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Gazeta Narodowa, k tó ra  umieszcza orygi, 
nalue korespondencje z W arszawy, K rakow a 
W iednia, P ra g i, P ary ża , Rzymu, i Turcji, 
i nadal szczególną uwagę zw racać będzie 
na wszelkie objawy życia narodowego we 
wszystkich częściach naszej ojczyzny, do czego 
posłaiy je j obok powyższych korespóndenoyj, 
f  e j 1 e t o n, wyłącznie pracami oryginalnemi
zasilany-

Fejleton rozpoczęliśmy z nowym rokiem 
bardzo ciekawą nowellą au tora „Ostatni Kar- 
mazyn“ p- t . : „Wspomnienia pruskiego oficora
z r-1870-“

Następnie zamieścimy w fejletonie dalszy 
c i ą g  pamiętników C z a  p I i c k i e g o , autora 

Czarne! księei" o spisku G o s l a  r  a  w r. 1850

L W ó  W d 7. stycznia.

(Sprawy wyboru handlowej I»by berneńskiej. — 
Krizys rolnioea, — Uwaga cała go dziennikarstwa 
dzii zwrócona na kolonialne aprawy, — Wojenny 
artykuł rzymakfego Diritto. — Małe przeeilenie 
w gabinecie Ferrego. — Zwołanie sejmn praskiego.

Widoki na nową konferencję w sprawie eg;p- 
sHej w Pary 2 n. — Odrzncenie zaostrzenia okazn o 
zakazie nabywania dóbr przez Polaków na Woły­
niu, Podolu i Ukrainie. — Dodatki do podatków).

Dotąd jeszcze odzywa się sprawa uniewa­
żnienia wyborów do berneńskiej Izby handlowej 
W dziennikach wiedeńskich. C entrahści usiło­
wali zrobić z tego dźwignię do usunięcia albo 
nam iestnika Morawy, hr. Schbnborna albo sa 
mego m inistra handlu. Zdaje się jednak, i i  już 
porzncili tę  myśl, jako niewykonalną. H a u  / r  
Presse zapowiedziała była, i i  •knro «bt<MW  
R ada państwa, to sprawa wyborów berneńskich 
poruszoną będzie w Radzie państwa, i to uie w 
formie interpelacji, lecz w formie wniosku do 
ustawy. Lecz daremnie łamano sobie głowę, 
jaki to może być wniosek, któryby z siodła 
wysadzić mógł albo m inistra handlu, albo 
m iestnika Morawy. Lewica nie obmyśliła, bo 
mogła, żadnego wniosku do ustawy w tej sp ra­
wie. Był to tylko strza ł ślepy dziennika — nic 
więcej, k tóry  już teraz sam się cofa.

*
*  *

W  skutek zaproszenia ks. Adama Sapiehy 
zgromadzili się u niego przy końcu przeszłego 
tygodnia pp. Abrahamowie* Dawid, Augnsty 
nowie* Bolesław, hr. Gołuchowski Agenor, rad ­
ca legacyjny przy ambasadzie austro-węgierskiej 
w Paryżu, dr. Gross P io tr, dr. P iła t Tadeusz, 
hr. Alfred Potocki, dr. Rutowski Tadeusz, Schel- 
Jenberg Angnst, Tchórinicki K onstaty, dr. Ży- 
wicki Klemens z Tarnopola i Lówenherz w ła­
ściciel m łyna parowego z Brodów — na naradę 
Dad środkami, jakich użyć należałoby wobec te ­
raźniejsza go przesilenia rolniczego.

Na podstawie przeprowadzonej dyskusji o- 
gólnej sformułował p. Abrahamowie! podniesio 
ne postulata w następujące cztery punkta za­
sadnicze :

1) Wobec faktu, że bardzo wysoko opodat­
kowani ziemianie tu tejsi nie są  w stanie wy 
trzymać konkurencji z surowemi płodami rolni­
ctwa naw et wewnątrz państwa na targaeh au ­
stro-węgierskich, z napływem zboża przywożo 

ze wszystkich części świata głównie 
utek ciężarów publicznych, jakiemi u nas

i i.tw n iest obłożone, dlatego domagać się na- 
roln.ctwo j hłBdel zbożem zagranicznem napły-
w .ucem  do Austrji, pociągnięty został również 

o ud ziało w ponoszenia ciężarów na rzecz pań­
stw a dla wytworzenia równowagi z obciążę 
n i e m ’ własnej ..produkcji rolnej austro-w ęgier 
aaiej monarchii — a to w formie cła przyw o­
z o w e g o .  Z punktu interesów Galicji jes t to 
sz c z e g ó ln ie j ważnetu, ażeby zostało zaprow a­
dzone cło zbożowe od strony Romunii, z k tó rą 
właśnie w r. 1886 tra k ta t  handlowy upływa, 
gdyż jej konkurencja okazuje się najbardziej u 
ciążLwą dla naszego rolnictwa.

2) Wszelkiemi siłam i starać się należy o 
przeprowadzenie zasadniczego postanowienia 
iżby w Austrji nie wolno nyło przez żadne 
kombinacja kartelowe, taryfy związkowe itp 
środki utrzymywać różnicę w kosztach trans 
portu od cetnara metrycznego i kilometra w 
ruchu „ transito“ na niekorzyść ruchu lokalnego 
tj. przewozu zboża zagranicznego, na niekorzyść 
płodów miejscowych, jak  to obecnie praktykuje 
się na kolejach naszych z krzy wdą dla tutejsze­
go rolnictwa.

W toku dyskusji nad tym pnnktem do 
tknięto mimochodem także sprawy kolei Półno­
cnej, której przywilej uznano bez kwestji za 
ustawiczne i bardzo uciążliwe opodatkowanie 
całej produkcji gospodarczej. Wobec faktu  je ­
dnak, iż rząd z nieznanych powodów zmierza 
widocznie do odnowienia tego przywileju w tej 
albo owej formie, czy są widoki, ażeby kraj 
nasz uwolniony został od dotkliwej ze wszech 
miar zależności pieniężnej od spółki akcyonar- 
jnszów kolei Północnej.

Dalszym przedmiotem była kw estja odno­
wienia przywileju Banku austro węgierskiego, 
k tóry  dotychczas tak  jest urządzony, że dla 
rolnictwa jest przystęp do tego najtańszego 
źródła kredytu wręcz niemożliwym, jeżeli ro l­
nik nie j i s t  równocześnie protokołowanym kup­
cem lub przedsiębiorcą przemysłowym. Uznano 
przeto za niezbędną tak ą  zmianę ustroju Banku 
austro-węgierskiego, ażeby zasoby jego pienię­
żne stały  się przystępniejszemi dla rolnictwa, 
jak  dotychczas. Specjalnie co do naszego krają 
wskazano potrzebę pomnożenia filij bankowych 
w Galicji, i podniesienia ich dotacji, jak  nie­
mniej także takiego rozszerzenia ich zakresu 
działalności, iżby one z większą niż dotychczas 
swobodą — Datnralnie bez naruszenia bezpie- 
czeństa funduszów Banku postępować mogły, 
wobec realnych potrzeb pieniężnych miejscowej 
Indności produkującej, niż to dotąd ma miejsce.

W końcu poruszono potrzebę przyjścia w 
pomoc krajowemu m łynarstw n w ten sposób, 
ażeby — jak  to obecnie dzieje się jnż we W ę­
grzech, zboże sprowadzone do młynów taryfo­
wa*© było na kolejach żelaznych w miarę prze 
bielonej ■ m iejsca  prodakeji do etacji przy mły 
m e w ten epoaób, jakby  bea „ati-aymama się  
szło za granicę. Taki eposób obliczania kosa- 
tów przewozu zboża do młynów znacznie może 
przyczynić się do powstrzymania wywozu zboża 
z kraju w surowym stanie, i podniesienia mły-
narstw a w kraju.

Co się zaś tyczy kwestji opodatkowania 
gorzelń, konferencja uznała za nieodpowiednie 
wszczynać teraz na nowo dyskusję o tym przed­
miocie.

Dla opracowania referatów o wyżwymie 
nionych przedmiotach wyznaczono dwie komisje 
specjalne: do komisji dla kwestji Bankn anstro- 
węgierskiego nchwalono zaprosićt pp. dr. A lfre­
da Zgórskiego, dyrektora Banka krajowego, dr. 
Zdzisława Marchwickiego, dyrektora gal. Bauku 
kredytowego, i Maurycego Lazarusa, dyrektora 
Banka hipotecznego — a z grona obecaych na 
konferencji wyznaczono do niej p. Dawida Abra- 
h&mowicza.

Dla innych spraw  złożoną została komisja 
z panów : Dawida A braham ow iczs, Salomona 
Bnbera, dr. Tadeusza P iła ta , dr. Tadeusza Ru 
towskiego i Konstantego Tchórznickiego.

O perata tych komisyj poddane zostaną po 
nownie pod rozbiór plennm konferencji, a na­
stępnie mają posłużyć za m aterjał do publicznej 
dysknsif tak w dziennikarstwie jak i w kołach 
interesentów nad spraw ą agraryjną.

Powszechna nwaga zwróconą jest na wy 
padki kolonialne. Wszyscy czują, że poruszoną 
została myśl, która olbrzymie za sobą pocią­
gnąć mnsi skutki. Dzienniki nią tylko są zaję­

te. Z tąd  i zowąd przychodzące wiadomości, rzu 
cające w św iat jakiś fak t ważny dokonany, ja­
kąś nową niespodziankę, są tylko odbiciem te­
go naprężenia ducha, z jakiem wszyscy czekają 
jak  się cała sprawa rozwinie, w jaki sposób wy­
padki ułożą się, i jak się w nich pewne mocar­
stw a zachowają. Przedewszystkiem każdy zada­
je sobie obecnie pytanie, co Włochy zam ierza­
ją  — i na czem się skończy tak jaskrawo za­
znaczone współzawodnictwo Niemiec i Anglii w 
zatoce św. Łucji. W śród takiej sytuacji nic dzi­
wnego, że wiadomość, iż angielska flota kana­
łowa otrzym ała rozkaz gotową być do w ypły­
nięcia, silne w yw arła wrażenie.

Doniesienia z L  >ndynu, że tam w rozporzą 
dzenin tern nie widzą żadnego nadzwyczajnego 
krokn, zamiast as, okoić, Da lały  właśnie roz­
kazowi wyższe znaczenie, niżeli może ma w rze­
czywistości. Moskale także spoglądają na A fry­
kę. Nowoje Wremia gorąco wysnwa naprzód 
myśl protektoratu nad Abissynią. Jakże jednak 
uprawnić ten protektorat, kiedv król Jan  jest 
królem niepodległym? Wznawia tylko prasa ca ­
ra tu  sprawę, k tó rą przędą kilku miesiącami zaj­
mowała się. Wówczas w wystąpieniu jej widzia­
no groźbę, wymierzoną przeciw Anglii, i dziś 
zapewne ten sam cel istnieje, ale to nam daje 
miarę, jak  zgodnie wszystkie mocarstwa wystę 
pują przeciw Anglii, wyjąwszy zagadkowe W ło­
chy.

Przy rzuconej śmiało i w wykonanie śmiało 
wprowadzanej niemieckiej polityce kolonialnej, 
utworzenie jej handlowych liaij parowców inte- 
resnje wszystkich a szczególniej ważnym jest 
dla Austrji projekt nowej australsko-niemiec- 
kiej linii i pytanie, czy panktem jej wyjścia 
będzie T ryjest lub Genua? Rzecz naturalna, że 
przy wieln korzyściach, które miałaby Austrja, 
gdyby wybranym został T ry jest, życzenia au- 
strjackie sa za tem miastem. Poliłik tylko sama 
uważająca T ryjest za miasto sław iańskie, w a l­
czy przeciw tej myśli, jako pociągającej za sobą 
zgermanizowanie miasta.

D iriit) zamieścił arty k u ł nadzwyzzaj wojo­
wniczy; zwraca on dlatego szczególniejszą uw a­
gę, że zwykle dziennik ten bywał bardzo wier­
nym tłumaczem myśli Manciniego, ministra 
spraw zagranicznych. Między innemi pisze Di- 
rittu: „Rok 1885 ma do zapisania wielkie za­
morskie zdobycze; wszystkie parowce czynne są 
na morza, a to znaczy — kolonialne nabytki. 
W takiem położeniu Włochy muszą się mieć 
na największej baczności, bo w tym roku je­
szcze o Włochach, jako mocarstwie pierw ­
szego rzędu, wyrzeczony zostanie sąd i dlatego 
potrzeba, aby W łochy okazały się silnemi i go 
towemi były do wielkiej wa!Lt“.

•Francja przeszła przez małe przesilenie 
ministerjalne. U stąpił m inister wojny jenerał 
Campenon miejsca jenerałowi dywizji Leval. Są 
da i F erry , że w nim anajdzie powolniejszego 
iiiiiiinir* w kw estji posiłków tonkińskich. Cam­
penon nie bardzo się zgadzał na politykę re- 
presaliów Ferrego — sądził, że niedoprowadzi 
ona do niczego skutecznego, a zdania tego było 
wielu jenerałów, nie wyjmując Canroberta i 
G allifeta in ape naczelnego wodza Francji. Cam­
penon uie chciał brać na siebie odpowiedzial­
ności rozpoczęcia kroków nieprzyjacielskich, bez 
możności zakończenia ich piornnuiącym ciosem 
w Pekinie. Zgadzając się na myśl Campenona, 
potępiłby F erry  ideę wojny represaliów, której 
głównym był tw órcą; wolał więc widzić Cam­
penona ustępującego z m inisterstw a wojny.

Dzisiejsza modyfikacja gabinetu jest prze­
dłużeniem systemu represaliów Ferrego. W yszlą 
więc do Tonkinu dostateczne posiłki, aby wy­
zyskać czas przed epoką wielkich upałów, o 
czyszczając deltę Czerwonej rzeki z piratów 
którzy na nowo się tam pojawili, i z kraju ca 
łego do granic chińskich wypierając nieprzyja­
ciela. W yparci chińczycy po jakim ś czasie po­
wrócą, ale już będzie po wyborach, do nowych 
Izb, po których spodziewa się F erry  wyniesie­
nia swego na prezydenta republiki.

gdy trw a dotąd konferencja afrykańsks w Ber­
linie, i zanosi się na nową w awestj’’ egip 
skiej — i to w Paryżn. Kwestja egipska z dnia 
na dzień się zaostrza. Francja ze swej strony 
podała piwjekt, który został wszystkim mocar­
stwom zakomunikowany, a na tem polega, że 
dla uregulowania finansów egipskich pod gw a­
rancją internacjonalną, albo przynajmniej pod 
patronatem międzynarodowym zaciągnie się po 
życzka, naturalnie z kontrolą internacjonalną 
w Egipcie, do której wejdą reprezentanci Nie 
miec i Moskwy. Jeżeli Anglia nie zgodzi się na 
propozycje franenskie, F erry  ma zwołać konfe­
rencję w Paryżu, a celem jej będzie postawie 
nie Egiptu pod internacjonalną opiekę.

Z Petersburga do ioszą do Dzień. Potn.: 
„Projekt jenerał-gubernatora kijowsk ego 

Drentelna i Kochanowa zaostrzenia ukazn o za 
kazie nabywania przez Polanów majętności ziem 
skich w prowincjach litewskich, tj. na Litwie, 
Wołyniu, Podolu i Ukrainie, był na porządku 
dziennym Rady ministerjalnej.

„Na Radzie tej wzmocnionej, a w tych 
dniach odbytej, w której pod prezydencją cara 
oprócz ministrów biorą odział wybitni senato 
rowie, został jednogłośnie odrzneony

„Przeciwko niemu przemawiał senator Ge 
rard, naczelnik wszystkich zakładów Maryjskich 
(t. j. wychowawczych kaźdoczesnej carowej) w 
Moskwie, a prócz niego, co już jest niezwykłem, 
powstaw ał i Pobiedonoscew."

Cesarz najwyższym postanowieniem z d. 28. 
grudnia z. r. zatw ierdził nchwałę galicyjskiego 
sejmu krajowego z 23. października 1884 na 
mocy której, na pokrycie niedoboru fundus/.n 
krajowego ma być pobieranym w roku 1885 do 
datek do podatków bezpośrednich po 30 centów 
od każdego złr. w. a. całej należytości tych po 
datków. Temże samem postanowieniem cesarz 
udzielił najw. sankcji uchwalonemu przez sejm 
krajowy projektowi ustawy o zaciągnięciu po 
źyczki krajowej w kwocie 120 000 złr. w edu  
udzielania gminom pożyczek na bndowę koszar 
wojsku wych.

Sejm pruski zwołany został ua 16. b. m., a 
więc zbierze się w jednym czasie z rajchsta- 
giem. Nie sądzą, żeby kanclerz potrzebował brać 
udział w sprawach sejmowych, ale z pewnością 
w rajchstagn wystąpi w kwestji projektów źe- 
glngi parowej.

Zamiar podróży Bismarka na poładnie, jak 
to wiemy, zaniechany. Zresztą nie esas potemn, i

K o r e s p o n d e n c j e  „ G a z .  N a i - “

Warszawa d. 4. stycznia.

Mimo że od pewnago czasu p. Apuchtin 
zamilkł i prawie o istnieniu jego zaczynaliśmy 
zapominać, to jednak nagle aż  zanadto głośno 
nsłyszeliśmy głosik jego, sekondowany przez p. 
K ry ló w * . T a i  prmed sam am i ś w ię r a a i  Bożego 
Narodzenia, obchodzonemi wedle nowego styla, 
p. Apuchtin wydał surowe polecenie, aby nie 
zwracając uwagi na święta katolickie, profeso 
rowie bezwarunkowo (choćby sami byli katoli 
kami) uczęszczali do gimnazjów i tam spełniali 
swoje obowiązki, tak  więc profesorowie katoli 
cy, pod grozą o tra ty  posady — zmuszeni byli 
wykładać przed pnstemi ławkami w dniach 24., 
26. i 26. grudnia, oraz d. 1. stycznia — albo 
wiem prawosławni uczęszczali przez ten czas 
do klas, rozpoczynając świętowanie dopiero z 
dniem wczorajszym to jest 3. bm. Nie dosyć 
tego, w szkołach izraelskich i pensjonatach 
gdzie dają lekcje także katolicy, a które za 
wsze były zamknięte przez ciąg św iąt katoli 
ckich, z rozkazu p. Apuchtiua lekcyj nieprze 
rywano, o czem ten zacny mąż sam się prze 
konywał zażądawszy, aby nauczyciele katolicy 
bezwzględnie na ich święta, wykłady dalej pro­
wadzili 1 — Komentarzy do faktów powyższych 
nie dodają — lecz pytam Dniewnik Warszaw 
skij jakąby on wrzawę narobił, gdyby w czasie 
św iąt obrządku greckiego w Galicji — kazano 
aczniom katolikom chodzić do k la s ;  a nauczy 
cieli wyznania grecko-wschodniego lub grecko- 
unickiego zmuszano do wykładów w tym 
czasie ?

Donosiłem wam, iż oskarżeni włościanie 
Spikołoscy za opór stawiany władzy, w apela 
cji ponow nie sądzeni będą O tóż na protest pro­
kuratora, zaniesiony przeciw wyrokowi uniewin 
niającem u oskarżonych, w tych dniach w ar­
szawska Izba sądowa wydała wyrok ostatecz­
ny sk a z n ją c  Jan a  Kidaja na osadzenie p rzez ,

Prce4ptatę I jg (o «c «u la  Prj- f jn e  n ją :
We LWOWIE b óro adminiitraoji .Gazety War.* 

u l l r a  H o p e r n l  ^ a  1 5  Ogłouenia
w Paryłu przyjmuje wyłącznie dla .Gazety War.” 
ajenoja pana Adama, Hue Clćment 1, Paru; w Wie­
dniu Otto Maa., (H&aienetain et YogierJ nr. 10, 
Walfi hgaaee A Oppelik, Stadt, Stnbenbaztei 2. 
M Ookea, I Riemergasse 1 . Rudolf MółMvBeiler-- 
etacte nr. 2., Henr. Suhalek, I. y^iąllkaiiJ 14 
Maurycy Stern, Wollzeilo 22; w Bjamborg)^ pp 
Haat-natein et Yogier, i G L. Dalńfc et  Co>np.p 
w W ara?,*wie Raiohnian et Fren4kV Senatoraka 
22; w Krakowie W. Kuk iń-ki.

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 ct. ud 
miejsca oWjętoA i jednego wie..zt drobnym drukiem.

B e k l a m y  w rubryce Nadesłane* 
2 0  et. od wlrraaa.

rok jeden w oddziale poprawczym rot aresztan- 
ckicb i na pozbawienie praw i przywilejów; Jan a  
Dąbrowskiego na 2 miesiące w domn poprawy 
i pozbawienie niektórych praw, Michała Dą 
browskiego na tydzień aresztn, dw nn.stu  zaś 
innych oskarżonych na podobnąż karę. P iotr 
S tasiak i Michał Krawczuk zostali uniewinnie­
ni i z więzienia uwolnieni. Oskarżonych bronił 
adwokat tutejszy Niewiński, lecz bronił bardzo 
słabo i nieudolnie, sami Moskale twierdzą, że 
gdyby inny adwokat był stanął w ich obronie 
to niewątpliwie wszyscy byliby zupełnie unie- 
winnieni.

PS. W  tej chwili docho!zi mnie wiado­
mość nrzędowa, że szpitale w Raazynia, Białej 
i Sterdynia, zkąd jak to donosiłem wypędzono 
femstry miłosierdzia, przeszły pod zarząd pra 
wosławuycn sióstr „Czerwonego krzyża “ Los 
taki dotknie zapewne i szpital piotrkowski 
zkąd szaiytki wypędzono !

Praga czeska d. 3. stycznia.
( x )  Upadek Towarzystwa kredytowego 

ziemskiego w Pradze s ta ł się, jak  jnż poprzód 
w mym liście wspominałem, rzeczywistością, a 
następstwa tego są dotychczas jeszcze nieprze­
widziane; konkurs ogłosiło Towarzystwo to, po­
siadające około 16 milionów złr., w grndniu

Ruch handlowy przedświąteczny i noworo­
czny był z tego powodn bardzo słaby, a inte- 
resa dla wszystkich kapców wypadły kiepsko; 
zato rucu teatralny w teatrze czeskim bardzo 
ożywiony. Energiczny dyrektor tea tru  czeskie­
go, Schubert, któremu zarzucają szorstkość i 
absolutyzm, nie robi sobie mc z tych mezna 
czących komplementów, i pracuje niezmordowa­
nie nad ustaleniem dobrobytu tej prawdziwej 
siedziby inteligencji nauki i muzy czeskiej. Nie 
ma tygodnia, ażeby nie wystawiono całkiem no­
wej sztuki tak  własnych utworów, jako też wy­
bornych przekładów.

Ostatnia nowość, prześliczny dramat, osnu­
ty  na tle  historycznem czeskiem, Sironpezni 
ckiego, dram aturga teatrn , pod tytułem  „W iel­
ki seu“, podoba się nadzwyczaj publiczności, U- 
częszczającej tłumnie do tea tru  każdego w ie­
czora. Temat, wzięty z czasów Przemyślidów, 
przedstawia niedołężne panowanie króla W acła­
wa II. i jego konsolidowanie się z świętą rze­
szą rzymską, czyli niemiecką. Antor przedsta­
wił w żywych obrazach szlachtę czeską na se j­
mie wyszehradzkim, jakoteź wybór młodego kró­
la O tokara II  W ystawa prześliczna, gra a r ty ­
stów, a w pierwszjm  rzędzie młodego i utalen­
towanego artysty  Slukowa, znakomita, nie dziw 
więc, że wszystko żyje i pała życiem dla te ­
atru.

Zm arł tn przed kilku tygodniami słynny fl- 
iantiup, psyctijatra i dyrektor zak łada dla u- 
mysłowo chorych, dr. Ameiling. Mąż ten zacny 
zajmywał się prawie całe życie biednemi dzie­
ćmi idjotami, i przeprowadził zakład swój na 
wysoką skalę nmiejętności psychjatinej. Za­
kład ten prowadzi żona tegoż i nadal w tej sa ­
mej mierze jak poprzód, a chociaż jest bardzo 
mało datkam i pnblicznemi zakład ten wspiera­
ny, prosperuje nadzwyczaj, i życzyć należy, a 
żeby i rząd dla tak  potrzebnej iustytneji cnś 
zrobił, i Towarzystwa tema. jedynemu w Austrji, 
dał jakąś zapomogę. Ponieważ w Zakładzie tym 
znajdują się i dzieci naszych rodaków, przeto 
powinnością naszą jes t bliżej wglądnąć w sto­
sunki tego dobroczynnego Towarzystwa, i od 
czasn do czasn podać o stanie instytucji tej do 
wiadomości.

„Ognisko polskie" w Pradze rozwija się do­
syć pomyślnie, chociaż Czesi nie bardzo korzy­
stają  ze sposobności wstąpienia do Towarzystwa, 
ponieważ „Ognisko* liczy dotycnczas zaledwie 
8 pobratymców. Powodem tego jest jeszcze ma 
ło rozw inięta czynność tego tak  bardzo potrze­
bnego Towarzystwa. B rak środków materj&l- 
nycu, a osobliwie ciągle rozterki pomiędzy na­
szymi rodakami, nie pozwalają rozwinięcia się 
tegoż. W istocie z przykrością przychodzi nam 
zaznaczyć, że może w ż&dnem Towarzystwie 
czeskiem — a jest ich w Pradze kilkaset — 
uie panuje tak a  niesolidarność, jak w Towarzy­
stw ie pjlskiem.

E  jergiczny i bardzo czynny wiceprezes „0- 
gniska", dr. Obrzut, zakazał w skntsk uchwały 
W ydziału, ożyw ania innego języka w „Ogni­
sku" jak ty l i  o polskiego i czeskiego, & to by­
ło powodem, że k ilk a  młodych i umysłowe nie-

Teodora.
(Dokończenie.)

Pa r y ż  d. 28. grudnia.

skończywszy z treścią sztuki, powiedzmy
w kilka o jej ekspozycji.W Ravennie, mieść e włoskiem, pat.rzącem
Iz na Adrjatyk, między Wenecją u R:nnni,
i po dziś dzień wspaniała świątyni*, będ*ca
ładowaniem bizanckiego soborn świętej Zofii.
t t0 ,^heściół świętego Witalisa, ,chies» S. Vi

której aury zostały -^tatnich.aiuic j  mttry  auow,v  . ciągu W -  w .zes*peeone niestety wewnątrz bard*0 
m*lowidłami. Są tam jednak mozaiki, 

jak to błędnie ntrzy nują n’ ektó- 
p  tycy  francuscy, piszący dziś o „Teodo- 

które£0ck°dxące właśnie z epoki Justyniana, 
»ieśó f® ta świątynia stanęła. Justynian 

Witkfj Polecił na tem miejsca, na którem 
rch ttoł(J “ ierć męczeńską poniósł. Wśród 

 ̂ kezpośi-M ^tających z wieku T L  dwie 
na* *ajmH,^ni związek z przedmiotem, któ- 
â , z biskup'Jedna * nich wyobraża Justy- 

’f n katedrę h«aksymianem, który ukończo- 
»or^ Otoczoną ;5*Jęcił> druga — cesarzową 
n ?1® zostałv J*worem. Obiedwie mozaiki

Pr6c* tego j ^ o w a n e .  ^duje się w tejże samej Ba-

rennie w kościele S. Appolinare N uoyo, także 
przed trzynastu  wiekami zbudowanym, mozaika 
wyobrażająca portre t cesarza Justyn iana w po­
trójnej lub poczwórnej skali. Ta mozaika przez 
dłngi czas znajdow ała się na froncie kościoła i 
uległa pewnym uszkodzeniom; dziś znajduje się 
w samym kościele.

Przypominam sobie doskonale te trzy mo­
zaiki, króre przed kilka la ty  oglądałem i po­
wiem jed n o : kiedy w pierwszym obrazie sztuki 
Sardou weszła na scenę Teodora otoczona dwo­
rem, przy diw iękn świętych organów, basa, 
harfy i bębna, i siadłszy na ałngiej sofia zaczę­
ła  udzielać posłuchania, zdumiony byłem podo­
bieństwem tego widoku_ do owej słynnej mozai­
ki z Ravenny. I  ona i jej otoczenie skopiowa­
ne zostały z wiernością świadczącą o dziwnie 
gruntownych stndjach uprzednieh dokouanych 
prze* reżyserów i szatDych teatru  Porte Saint 
Martin. £  takąż s&mą ścisłością ucharaktery- 
jowano Justyniana, i dodam, zasiągnąwszy in- 
formacyj, i e wszystko aż do najdrobniejszych 
szczegółów zostało w tej sztnee opracowane w 
podobny sposób. Ile dzieł w tym celu przewer 
towano, ile antologij kombinowano, ile i jakich

— i — —Lmanin o»li m aiyq .
O'
c:aeatnyC'1, e^uuuuw .

dnłał. Reznltatem tego jest pierwsze może 
wdziwe wskrzeszenie na scenie św iata za- 

Pra  w aiaregu obrazów przewodnią nicią

to n -—’ --n „
jdbyto podróży w  celu zebrania szkiców mogą­
cych posłużyć za m aterjał dla dekoratorów i 

itnych, tego podobno niktby obliczyć nie

ły  opracowane tak  starannie, jak  owe wejście 
Teodory ze swoim orszakiem Teodora nie siada 
na fotelu dajmy na to antycznym, ale anachro­
nicznym ; każdy sprzęt figurujący w sztuce, 
jest wiernie skopiowany z wzorów sztuki ów 
czesnego Bizancjum Przed oczyma widza nie 
wystawiono ani Jednego profilu architektoni 
cznego, któryby raził niewłaściwością epoki 
lub miejsca; komparsy i figuranci nie zostali 
skarykaturow *ni opończami ZHpożyczon-ml

że nie po*!©® broń Boże „R>gol«tta“ 
— choć i to zdarza się także czasem w podo­
bnych wypadkach pewnym teatrom. Nie, to 
jest cały św iat wskrzeszony, rzeczywisty, taki 
jakim był, odtworzony *e ścisłością przewyż­
szającą wszystko, co w tej mierze dotąd wi 
dziano, wszystko aż do przedstawienia w Bay 
reuth. I  cokólwiek powiedzieliby wagnerjaaie, 
których zresztą sam wielkim jestem zwolenni­
kiem i ideałom ich s '3  nie przeniewierzam, 
owsieua w imię tych ideałów muszę wyznać, i*  
wystawienie „Teodory-* w stosunan do cyklu 
„Niebelunga", który widziałem ongi w Bay­
reuth, to krok naprzód, to  postęp. Postęp w 
tem mianowicie rozumieniu, że gdy Wagner 
dał nam św iat fantastyczny, realne uprzyto­
mnienie którego nie dałoby się w grnncie rze­
czy ocenić przy pomocy żadnego określonego 
kryterjum , wymagając zawsze apelacji do wy- 
obrażni autora w ostatniej instancji, tu ta j ma­
my św iat rzeczywisty, k tóry  istniał, i po k tó ­
rym dzięki Bogu pozostały jeszcze niezatarteprawu-marłego w steregn obrazów przewodnią nicią i r m  «

powiązanych i logicznie z siebie wypływaiacvch Iśi.h &°gu pogoatary
I  opuody, wszystkie szezegMy “ dWy  I orob/d ,zgasłego, rzecz nie­

zmierni e mozolna, rzecz olbrzymiej pracy ale i 
nadzwyczaj wdzięczna zarazem. To też j. żeli 
kiedy to w zeszły piątek w teatrze Porte S*int 
Martin z entuzjazmem wywoływano dekorato­
rów i reżyserów po każdym obrazie. Ci Indzie 
złożyli stanowczy dowód, że w danych okoli­
cznościach stanąć mogą na wysokości prawdzi 
wego malarstwa historycznego że stać się mo 
gą istotnymi i poniekąd jednakiej wartości 
współpracownikami dramatu wespół z jegi 
autorem.

Aby j-dnak wiedziano jak dalece niełatwo 
taka „wiern ść historyczna" przychodzi, oraz 
ile ona ko<Ztuje pieniędzy, powiem że na same 
fałszywe kamienie do kostjnmów osób występu 
jących w „T odorze*, tea tr Porte Saint Martin 
wydał 160 000 franków. Powtarzam ż« bjrły 
fałszywe. Sam płaszcz cesarski Teodory z dła 
gim ogonem, haftowany wizerunkami herbowne- 
mi pawia cesarskiego i usiany perłami, szma­
ragdami i brylantami kosztować miał przeszł 
5.000 franków .. Cóż robić, ścisłość historyczna 
przedewszystkiem a taki płaszcz ma na sobie 
Teodora w raweńskiej mozaice.

Niesposób rozwijać porządkiem, że się tak 
wyrażę defilacyjnym ekspozycji ośmiu obrazów 
sztuki; zabrałoby to zbyt wiele czasu i miej­
sca. Z powyższych słów moich i na podstawi 
opowiedzianej już treści sztuki czytelnik utwo­
rzy sobie o tem wszystkiem pojęcie przybliżon- 
a może i bliższe naw et rzeczywistości aniżeli 
przy pomocy suchego komentarza Jeden z k ry ­
tyków tutejszych, których artykuły  mam już w 
taj chwili, kończąc niniejsze sprawozdanie, wo

ła w zachwycie nad dekoracjami i wystaw a 
„Teodory": cVst du Yrai natnralisme historiąael 
M» to być zapewne szczyt uniesienia bo ów 

natnralisme* iest dziś alfą J e® gą w szystkie­
go co się w P .ry żu  .nowego" robi i myśli, 
choć często a i w obecnym wypadku także 
j s t tc tylko poprustn zastosowanie nowego te r­
minu do starej rzeczy; jakoż, odkąd te a tr  te 
atrem zawsze s ta r . ł  się on n.śladow aó rzeczy­
wistość, tylko ie  im dawnięj tem mniej miał 
środków po ti-mu „N<ttur*lizmŁ że i my wy 
mówimy te słowa tak częiio nain iyw ane obe­
cnie był w „Teodu ze* ale był i g n ie i dziej, 
był mianowicie w tekście dramatu Scidou ka 
x*ł mówić bohaterom swoim legendowym niele- 
dwie języuiem .dzisiejszego bulwaru paryzkiego; 
jest to naturalizm sui generis, Sio me ma wąt 
jdiwośii, żo bez względu na całą trywialność, 
jnżeli kto chce, naszej mowy powszedniej, bliż 
szą ona będzie zaw ize natury, to jest mowy 
ludzkiej wszelkich epok i narodów, aniż-li odę­
te perjody klasyczne, jakiemi raczą nas zazwy 
czai pisarze dramatyczni, maluiąc epizouy św ia­
ta  starożytuego Sardou zerwał z tą  klasyczną 
pedanterją i bez kwestji d“br*e uczynił; czy 
jednak nie zadaleko zaszedł ? Niektórzy czynią 
mu uwagi w tej m ierze; istotnie iest w tej 
sztuce k ilka  wyrażeń rażących, choć kto zgo­
dził gię na zasadę, wii ien przyjąć jej konse­
kwencje. Tak naprzykład kiedy Teodora przy­
bywa do swej dawnej towarzyszki T-m yris, ta  
msjąc ją zawsze za Myrtę, po pierwszych po­
witania n i zapytaniach zwraca się do uiej ze 
słow am i:



w ykształconych naszych w y s t a ł o  z „O gniska", 
zchadzając się *  innym lokalu, gdzie mogą p~. 
ścić wodze swej sy m ra tji germańskiej. W ydział 
uchw alił nie urządzać b&lu z powodu, że sto­
sunki finansowe nie pozwalają, a  tu  znowu k il­
ku członkó.i przeciwko temu występuje, lo  oni 
chcą się balować. W ydział uchwali to, człon­
kom się 10 nie podoba, i ta k  wciąż same tylko 
usterk i i waśnie. Dużo mćwić, a nic nie robić, 
jes t hasłem wielu, zam iast samego Biebie uczyć 
i uczyć się od starszych, chcą ci panowie uczyć 
ludzi starych  i doświadczonych, ludzi, k tórzy  
zasługują na uznanie, że swą pracą poczciwą na 
obcej ziemi nie kalają  imienia pulskiego, i nie 
robią w stydu Ojczyźnie. Takim  sposobem „ fi­
g u rk o "  nigdy nie dójdzie do celu.

Dokąd droga?
„Dostrzegam skłonność do służalstwa 

i uginania się przed sił...-'
Listy do przyjaciela. XIY.

II.

Nie chcemy bynajmniej, aby nam mówiono, 
że paszkwilem i insynuacjami rzucamy tam, 
gdzie chodzi o tak  ważną spraw ę jak ta :  ja ­
kiej pclityki ma się trzym ać prasa libera lna w 
Galicji względem M oskwy? Streśćm y tedy po­
glądy p. Masłowskiego.

Pan M. ro h ty aę  polską, o ila ona da się 
prowadzić w niezależnej liberalnej prasie gali­
cyjskiej, nazywa „sentym entalną, bo o p artą  na 
uczuciu nienaw iści", zarzuca jej, że „ńiedorosła 
do polityki wytrawnej, rozumnej, liczącej się z 
okolicznościami i przedstaw iającej Lobie jasno, 
że skoro dwa narody graniczą ze sobą na linii 
około 300 mil długiej, to przecież muszą p rę ­
dzej czy później dójść do jakiegoś ze sobą po 
rozum ienia.” P n zgląd  cieszy się z tego, że nie 
mamy przyjaciół .n a  Zachodzie i Wschodzie” 
w miejsce więc ją trzen ia  Moskwy należy .nam  
przejść ze srauowi^ka negacji i nieprzejednania 
na stanowisko r o z u m n e j  i d o d a t n i e j  p o ­
l i t y k i " ,  bo „idąc t ą  d rLg ą  OBtroinie i z roz- 
w agą mużeniy lo  skłonić dwór petarsbnrgski 
do szukania z nami sojuszu w jego walca z ży­
wiołam i przew rotu i 2o po latach k ilku lub 
k ilkunastu  dójść do zajęcia w Moskwie tej po­
zycji, jak ą  dziś zajmujemy w Austrji." W do­
datku  do tego Przegląd  żąda, ażeby prasa g a ­
licyjska nie rozpisyw ała się o nikczamności, cie­
mnocie i b a r t ary  zmie Moskwy, bo to ma być 
fałszem , nie mówiła przed Europą jak  rząd 
moskiewski gospodarzy w Polsce, bo temu n ik t 
nie w ierzy i czytać nie będzie.

Oto ta  droga, k tó rą odrodzony czy skąpany 
w Lecie, czy może .brudach-1 sadzawki tylko 
p. M. chce prow&dziC naród ao .m ajestatu  w ła­
dzy." Droga to nie nowa, zachęty tak .e  znane 
są dobrze; aa  tę nutę, k tó ra długo dźwięczała 
w naszem politycznem życiu jak  dyssoiuns g ry ­
wano piosenki o „m ajestacie w ład z y " , — ten 
dyssonans w naszych dziejach — to Targowica. 
Wolno p. M. być tego lnb innego zd&a.a o libe­
ralizmie, tak  lub inaczej zapatryw ać się na za­
danie prasy liberalnej czy stańczykowskiej — 
alo należało było z w iększą ostrożnością i tak ­
tem  mówić narodowi o ncnyieniu się przed tym 
„m ajestatem  w ładzy", k tó ry  rozdarł Polskę, a 
rany  te krw aw ią się dotąd.

Zasady caziej lub  innej po lityk i może tw o­
rzyć albo ujuód i państw o wolne, albo jedno­
s tk i \iewne, bo w wolnem państw ie jes t wolna 
prasa, reprezentacja, instytucje narolow c, Co 
wszystko razem  wzięte, może pewien kierunek 
adoptować i bronić lnb odrzucić. Inaczej z a ­
pełnię z Polską- N ar odo w. w położeniu jak 
polski, nie podsuwa się form ułek politycznych— 
on politykę jtam  z siebie w y tw arza  bo jego po­
lity k a  to suma jego bólów, cierpień, nadziei, 
oburzenia, interesów narodowych, po lityka nie­
dopowiedziana, bo ,est komu pilnować tego, po­
lity k a  niewyjaśniona głośno — bo nie woluu. 
J a k  dla pojedynczego osobnika w danych w a­
runkach jest jedna ty lko  droga odpowiednia 
i dobra, --  U t  samo d la narodu w położeni n 
jak  polski może byc jedna tylko polityka, ta  
k tórej on nie prowadzi, ale ty lko zaznacz, przy 
każdej sposobności, nie naglony przez nikogo, 
przez nikogo nie prowadzony na paska.

Nie nczncie przeto nienawiści, k tóre wszę­
dzie i zawsze je s t ciasnem, ale uczucie bolu i 
żalu k ieru ją naszą polityką względem Moskwy. 
Przyjmować tych ciosów, k tóre Moskwa zadaje 
nam jeden po drngim , nie można spokojnie; 
Polska nie może spokojnie nastaw iać policzek

Ałlons, veux tu  partagez mon frico t?
N aturalnie, je s t to  „ o j  ne peut plus natu - 

ra lis te" ; — jednak swoją drogą w yraz ten  w 
ustach głodnej T am yridy zapraszającej do sto­
łu  Teodorę, brzm iał tak  dziwnie i rażąco, że 
wszyscy zauw ażyli szkaradny dysscnans i jak 
to mówią, zrobiło  się ogólne poruszenie. Takich 
wyrazów wysoce niesmacznych było jeszcze 
kilka. Rozumie się nie osłabiły one ani w arto ­
ści ani znaczenia sztuki, k tó ra  szczególniej pod 
względem ekspozycji może stanow i poniekąd 
epokę. W szyscy zrozumieli to  doskonale i ?  *■ 
ryż nie byłby  Paryżem , to jest miastom, k tó re 
drży i dyszy sztuką tea tra ln ą , Ukochaną jego 
oblubienicą ze w szystkich sz ta*  pięknych, i 
postawioną nieskończenie wyżej niż gdziekol­
wiek indziej, gdyby ekspozycja „Teodory‘ nie 
została należycie odczutą i zrozum as a 1 zi», 
jak  dawniej, P aryś, a r iec  Można i każdy F ran - 
cuz roznamlętniony jest do tea tru , i słusznie, 
bo te a tr  jeden jedyny może nie jes t w  tym 
kraju  w dekadencji. Spotykam  w tej mierze 
bardzo dobre w yrazy w „C oarier" dzisiejszego 
niedzielnego Figara, poświęconym nowej sztuce.

„Zarzucają nam nieraz zagianieą, powiada 
rejletoaista, — że zby t sd e lk ą  wagę przyw ią­
zujemy do spraw  teatralnych , i w tych dniach 
jeszcze, jeden z ludzi zupę 'nie wykształconych 
wobec przedwstępnej w rzaw y dziennikarskiej, 
w itającej m ającą się pojawić „Teodorę", mówił 
mi „dopiawdy panie, to za w iele!” Otóż nie, 
to nie jest zawiele, bo wszystko co ma zw ią­
zek ze sztuką nu cynu jącą się w P ary ża  na je ­
dnakowo podniosłym poziomie, bez względn na 
niepowodzenia poatyczne, socjalne i ekonomi­
czne, staje na  najpierwszem miejscu w naszych 
powszednich troskach i zajęciach."

Słowami temi, Bięgającemi bez kw estji da­
lej, poza Paryż, kończę spraw ozdanie z „Teo­
dory , przeznaczone d la czytelników Wieku.

Jak o  szczegół dodać winibnem, że rolę ty ­
tu ło w ą g ra ła  Sarah B ernard , Justyn iana przed­
s t a w i ł  G arnier, T am irydą by ła  pani Laorent, 
Aodreasem Marais. O rali ro iunue się wybornie, 
ocena ich g ry  przechodzi zadanie warszawskie­
go korespon len ta.

kiedy ją  b iją i milcząc wsysać podaw aną często 
żółć z octem

Mylne to  jest znpełnie zrozumienie zadania 
prasy liberalnej sądzić, że ona nasze domowe, 
codzienne, ciężkie stosunki powinna lnb może 
w yśw ietlać p.*zed Europą. Nie. Stosunek rozma­
itych  praw  św iata  cywilizowanego jest wolną 
wymianą myśli; w naszej prasie ten będzie szu- 
kwć wiadomości, kto  zecLce lnb będzie mógł. 
Praoa liberalna ma zadanie daleko szersze: o- 
świecać w łasną społeczność, bronić jej w walce
0 życie, jej interesów nietylko ekonomicznych, 
społecznych ale i politycznych przed nią samą. 
To porachunek z sumieniem narodowem. Uska 
rzać się na to, że w naszej prasie je s t naato 
wiele czarnych barw , niewesołych głosów, to 
niedorzeczność prawie. Gdy biją jednostkę, ni 
kogo to nie dziwi, żo ona krzyczy, dlaczegóż 
ma milczoć naród, kiedy go wróg d ław i?

U narodu tedy, k tóry  niema samobytności 
politycznej, może być tylko jedna polityka r o ­
z u m n a  i d o d a t n i a :  bronienia siebie i dą­
żenia do wyrobienia lepszej przyszłości; kosztem 
tej przyszłości nie powinniśmy szukać soja- 
szu z M oskw ą, ani ona tak  długo nie będzie 
m iała praw a wyciągać do nas ręk i dla jakiego 
bądz sojuszu, dopó ci krzyw dy rozmyślnie po­
pełnionej nie powetuje Ja k ie  mogą być okłady 
* wy ciężcy z pokonanym nieprzyjacielem, k tóry  
pokonany naw et, jesżcze nie przestał być s tra ­
sznym? Zwyciężony może być ułaskawionym w 
im.ę ludzkość , ale ani pojednanym lnb też roz 
kntym z lańcncnów. Je s t  pewna loika czynów, 
k tó ra  się nie zmieni dla nas.

Wierzyć, że ukorzywszy się przed „maje 
statem  władzy*, zdołalibyśmy powstrzymać eks 
Łerminacyjną politykę Moskwy, a naw et po pe 
wnym czasie dójść do zajęcia jakiejś pozycji, 
jak  w A nstrji, jest to po prosta łudzeniem się i 
łudzeniem innych. Czyż nie widzi cego każdy, 
że polityka Moskwy nie jest f e d e r a c y j n ą ,  
ale a b ś y m i 1 a c y j n ą  — nie od dziś , wie 
zapewne o tern p. M. dobize, Bardzo chętnie 
przy puszczam , że się m y le ; proszę mi tedy 
wykazać choćby jedno państwo z tych licznych, 
które złożyły się na zbudowanie kolosa, noszą­
cego imię — Moskwa, któreby najprzód zacho­
wało swoją samobytm Jć, lnb mniej szczęśliwe, 
przyszło przynajmniej do jakiegoś znaczenia, o 
którem  m arzy p. M. ? Nie znajduję ani jednego! 
Carstwo kazańskie, zdobyte przez Iw ana, miało 
swoich królów i rząd  — dziś zlało się z 
M oskwą; Psków i Nowogród posiadały swoich 
pos&dników jako  rzeczpospolite — dziś są m ia­
stam i gabern ialnem i; E nrlandja i F in landja 
miały swoich książą t — dziś są to zw ykłe pro­
wincje, Polska ze swoją prawie dziewięciowie- 
kową samodzielnością s ta ła  się również prowin­
cją ; R usi k tó rą  tak  tum anią teraz Moskale 
piernikami złoconemi, nie nważają nawet za 
etnograficzną jednostkę.

T aka konsekwencja przecież jasno dowodzi 
system u rządowego, którego dla pięknych z łu ­
dzeń p. M , Moskwa nie porzuci z pewncśc ą. 
Pocći słać drogę narodowi do nowych upoko 
rzeń, jak ie  go dziś czekają od „majestatu w ła ­
dzy", tak  samo jak  spotkały  nas „od dobrej ca­
rowej, k tó ra  kocha Polskę i dobrze jej życzy". 
Spróbowaliśmy tej miłości na własnej skórze, a 
dziś tacy historycy, jak Kostomarow, słusznie 
się śmieją, żeśmy się nie nmieli poznać na po­
lityce".

Czyż się dziwić temu należy, że część pra 
sy galicyjskiej nie dorównywa warszaw skiej, że 
jię  tu  częściej spotkać z beztaktem  społecznym
1 politycznym ? T tgo  bynajmniej nie należałoby 
przypisań ani p^aekyto s u  prasy litieralnej, ani 
jej nieudolności, ale poprostn niedostatecznemu 
w ykształceniu społeczności, brakow i politycznej 
ru tyny. K iedy królestwo Kongresowe nie prze­
rywało nigdy swojej k u ltu ry  umysłowej, Galicja 
od r. 177z do 1862 by ła  w takiej ku ra te li cen 
tia lis to w  niemieckich, że jeszcze ją  boki bolą. 
K iedy W arszaw a m iała Towarzystwo przyjaciół 
Uank, a pot. m Towarzystwo rolnicze — we 
Lwowie redagow ał się tylko jeden dzienniczek — 
mód, a przy nim kiełkow ały blado v ą tłe  próby 
galicyjskiej muzy. Ci sami, na których Frzegmd 
aziś k rz y czy : Hej-że na Soplicę' — dopiero 
stw orzyli w Galicji lite ra tu rę  periodyczną. Brak 
doświadczenia, b rak  rutyiiy, brak ludzi nare 
szcie — wszystko to nie zdobywa się w ciągu 
k ilkunasto  la t.

Mimo to wszystko, prasa liberalna w Galicji 
ma zadanie prowadzić nietylko lokalną polity­
kę, ale z pewną niezależnością kierow ać poli 
ty k ą  całej Polski, bo tego zadania w P ozian in  
i W arszawie nie pozwala spełniać „m ajestat 
w ładzy."

R ozpatrzyliśm y tezy Przeglądu jedną po 
drugiej; pozostaje jeszcze słówko powiedzieć o 
„czernieniu" Moskwy, którego wrzekomo ma się 
dopuszczać prasa lib e ra lia . W ykazyw ania bar 
barzyństw a Moskwy nie może być dla niej szko- 
dliwem, — dla nas zaś j rs t  koniecznem, Do po­
trzebujem y znać dokładnie tego sąsiada, k tóry  
„na 3uO mii" s ty k a  się z nami. Niech p. M. 
zajrzy kiedy do pism emigracji moskiewskiej, 
np. do Wiestnika, Narodnoj Woli, a przekona 
się najlepiej, że to co Polacy o Moskwie piszą, 
to tylko m ała cząstka tego co się dzieje w rze­
czywistości.

Czemże są  te  hałaśliw e naw oływ ania Prze 
glądu do polityki „rozumnej i dodatniej”, czern 
zachęcanie do pokory przed „m ajestatem  w ła­
dzy?" J e s t  to poprostn rozmyślne lub złe oba- 
łam ncanie opinii publicznej. T rzeba mówić p ra­
wdę, rzeczy nazywać po imienin.

J'apelle un chat un chat et Bolltt un fripon.
Na tak ą  politykę żadne u c z c i w e  stro n ­

nictwo polskie nie zgodzi się.
Jeżeli zaś polityka, k tó rą  zainaagnrow ał 

Przegląd prowadzi do P etersburga, to — szczę 
śliwej podróży!

sprawie wyborów do Izby 
handlowej

ogłoszoną zosta ła  nasiępująca o d ezw a:

Z polecenia kom itetu centralnego złożone­
go z delegatów byłej Izby handlowej, gremium 
Lupieckiego, Izby rękodzielniczej, oraz delega­
tów  wiecu rękodzielniczego dla postaw ienia kan­
dydatów  lo Izby handlowo-przemysłowej, uchw a­
lono przedstaw ić wyborcom następującą lis tę  
k an d y d a tó w :

Z h a n d l u :
I. kategorji. H orow itz Samnel Szmelke, 

Simon Edw ard.
II . kategorji. Ze L w ow a: B&czewski Józef, 

B nber Salamon, Epstein Maks., Gnbrynowicz 
W ładysław, M alkiewicz Stanisław , Rossmann 
Ignacy- Schayer Karol.

Z p r o w i n c j i .  P rzem y śl: R larfeld  Jakób. 
S tanisław ów : Banm an Mojżesz. S try j:  Sokal 
Henryk. S a n o k : Lówenherz Dawid. S am bor:

Dymet Micht ł. Ż ó łk iew : B reuer Emil. Kołomy­
ja  : Stroh Jaxób.

II I . kaiegorji. Z c a ł e g o  o k r ę g u .  F riea  
Ignacy. B ernard Stern.

Z p r z e m y s ł u :
I. kategorji. Goldhammer Hersch, K isielka 

Karol.
II . kategorji. Groman K arol, Lili-enfeld Ire, 

Piepes Jakób , Rncker Zygmunt.
I I I  kategorji. Ze L w o w a :  Niemczy - 

nowski Stanisław , Sw isterski W iktor, W alichic- 
wicz Michał.

P r z e m y ś l :  Ciuchciński Stanisław .
S t a n i s ł a w ó w :  Aleksandrowicz Adolf.
S t r y j :  Gołąb Jędrzej.
S a n o k :  Gall Emannel.
S a m b o r :  M ichalski Michał.
Ż ó ł k i e w :  Momocki Franciszek.
K o ł o m y j a :  Mozer Franciszek.
Głosujący winni oddawać k artę  wypełuio 

ną tylko nazwiskiem tej kategorji, do której 
mają prawo głosowania, podawane nazw iska 
kandydatów  z innych kaiegorji b ę lą  uważane 
za nieważne.

Glosowanie odbywa się we Lwowie osobi­
ście wobec komisji wyborczej w gmachn ra tu ­
szowym dnia 12. stycznia rb . od godziny 8 ra  
no do 1. popołudniu, lnb beż przez nadesłanie 
k a r t głosowania wraz z k a rtsam i legitym acyi- 
iiemi do dnia 9. stycznia br. do departam entu 
V, m agistratu

Na prow ‘nc,i mają być k a rty  głosowania 
oddane do m zędn gminnego lnb c. k. starostw a 
najdalej w d. 9. stycznia rb. bądź osobiści® 
bądź pocztą.

Lwów d. 4. stycznia 1385 r.
E. Si mon, przewodniczący.

W. Onbryncwict, sekretarz.

T E A T R .
(„ Eryk X I V .U, dramat to 5 akiach Karola Brzo­

zowskiego).

Ceniony autor „Maluka* l „Oblężenia Lwowa”, 
wystąpił wczoraj z nowym płodem pięknego swego 
talentn, którego tytnl podaliśmy powyżej*. Tym ra 
zem rzecz zaczerpnął z dziejów Szwecji 1 dał obraz 
tern bardziej dla na» zajmnjący, że jedną z głó­
wnych osób jest nasza Katarzyna Jagiellonka, któ­
rej romantyczne przygody snmiennie a barwnie opi­
sał Przeżdziecki. W czasach na których tle roz­
grywa się dramat Brzozowbkiego, prawie w całej 
Europie z wyjątkiem jednej Polski, zasiadali na 
tronacL ladzie słynni ze swjch zbrobni: w Mo­
skwie panował Srogi Iwan, we Francji Katarzyna 
Medycejska przygotowy wałanoc św. Bartłomieja, w 
N.ed trlandach popełniał obrncieństwa Alba, a tro- 
jy  małych włoskich państewek zasiadali książęta, 
któkzy przesadzali się w zbrodniach. Szwecja miała 
swego Eryka / I V ;  wszelkimi niegodziwymi środ­
kami dążył 03 do urzeczywistnienia swej myśli po­
litycznej, a oyło nią ustalenie jedynowładztwa przez 
znpełne wygnbienie feudalnej szlachty i oparcie sic 
oa ludzie. Przed żadne zbrodnią Eryfc się nie co­
fał, a ponieważ na przeszkodzie w tych zamiarach 
stał mc własny brat Jan, książę Finlandji, któ.y 
zawiązał stosunki z Polazą, tenże Jan padł jego 
obarą wraz z żoną, Katarzyną Jagiellonką.

Akt pierwszy poświęcony ekspozycji przedsta­
wia osadzenie Jana w więzienia. Nędzni doradcy 
Eryka, lndcie bez oani i wiary, goniący tylko za 
zasncjyt&uil i złotem ; Peterson. master Jaohim 1 
biskup Kai marski, te ®yuŁ w Uua- 1 Jego żonę nieJuL parę ale Jak pru»uyou zbrodnloray,
odbierają im nietylko' pieniądze, ale 1 pamiątkowe 
klejnoty, i osadzają 1 w wlę-ienin W sprawie tej 
wielką r< ię odgrywa poseł cara Iwana. D :iki sa- 
m odziem a Moskwy zapłonął chucią ko Katarzynie 
i koniecznie cnce ją  potiąśo jazo małżonkę .p ró b o ­
wał ją  porwać przemocą, a gdy to się nie ndało, 
chce ją  po prustn knpić jako towar n przewrotne­
go Eryka i jrgo doradców. Sprawy mllożne łączą 
się z polityką i wytwarzają dla Jana i jego żony 
stra izliwą symację. Katarzyna zawdzięcza jodynie 
żonie Erykowej, kobiecie z ludn, którą ikrutny król 
podniósł na stopnie trenn, że jej zbiry nie odbie­
rają tak drogiej pamiątki, jak pierścień po matce.

W akcie drugim jesteśmy na dworze Eryka 
Bohater dramatu odruzn przedstawia nam się w 
całej nagości swej moralnej istoty. Ambitny, okru­
tny, podejrzliwy, jebtto mięszanina Ryszarda, Ln- 
dwika XI., króla z „Hamleta”, z tą tyiku różnicą, 
że Eryk jest zarazem słabego charakteru i wysoco 
nerwowym. Trzy sprawy go z»przątnją: wojna z 
Dań szykiem, przyzwolenie rady na koronację żony 
i Jan  Finlandzki. Wszystko Eryka zawodzi; osiwia­
ły w bojach jenerał Klaadjmz przegrywa bitwę, 
Jan  stawiony po raz drngi przed sądem, jest nieu­
gięty, a choć podły Petersjd piwa mn w twarz, 
on jak dragi „książę niezłomny* znosi to z praw­
dziwą godnuścią ch.ześci ńskiego króla, pewny, że 
spiawiedliwość boska nie przebaczy zbrodniarzom, 
wreszcie rada nie pozwala na koronację królowej. 
Ten ostatni cios przyprawia Eryka o siaUfutwo. 
Wpada na salę, skarży się przed poi-trotum swego 
ojca, Gnstawa Wazy na zniewagę, jakiej doznał, a 
gdy mn się nawija pod rękę prymas Swend, zab,ja 
go w wściekłości, która mn rozum odbiera. Poię 
żno przekleństwo żony Swenda, aby dla zabójcy 
wszystko w krew się zmieniało, przekleństwo, przed 
którem Eryk w szaleństwie ucieka, kończy ak- 
drngi.

W akcie trzooim widzimy Eryka prześladowa-* 
nogo furjami sumienia: wszędzie widzi on dneha 
zamordowanego Swenda, pamięć wszystkich popeł­
nionych zbrodni, jak »mija kąsa jego zbolałą du­
szę — napróżno szuka ukojenia na łonie kochają­
cej żony, napróżno stara się rozorwać pieśniami 
skandynawskich harfiarzy, rozpacz i szaleństwo cią­
gle się w nim potęgują. Pod wpływem tego s^ann 
uwalnia Jana i jego żonę, błaga ich na kolanach
0 przebaczenie, tarza się w prochu prosząc, aby 
go deptano jak robaka, zrzeka się trunn, Jan  je 
dnak nie przyjmnje tej ofiary 1 Eryk nedal pozo­
staje królem.

Zdawałoby się, że po takich przejściach, Eryk 
skruszony powinien zmienić się jnż raz na zawsze
1 w spokojn *ycia dokonać. Tymczasem kameleono­
wa jego natara, pod wpływem złych doradców, jak 
Peterson i master Jaehim, odzysknje napowrót da­
wną swą zbrodniczość. Zwycięztwa odniesione przez 
Jana i wzrastająca tegoż popnlarność* drażnią do 
żywego jego ambicję, a przy *ynia się do tego tak­
że niczem nieusprawiedliwiona, godna szaleńca zaz­
drość c żonę. Peterson pnJcnwa mn piekielną myśl, 
aby podczas koronacji królowej w Sztokholmie, na 
którą wreszcie rada przystała, za jednym zama­
chem uwolnić się od wszystkich nienrzyjaoiół. Eryk 
zgadza się i sporządza listę konskrybowanych, któ­
rą rozpoczyha książę Jan, a kończy były członek 
nędznego trynmwiratn, biskup kalmarski. Ohydny 
ten plan byłby rostał wyaorany, gdyby nie przy­
padek; królowa 1 matka Eryka podsłuchały spisku­
jących i znalazły listę proskrybowanych. Królowa 
matka odkrywa prawdę Janowi i ten przy pomocy 
również proskrybowanęge biskupa kalmarskiego 
podnosi bnnt w Sztokholmie. Eijrk rozjuszonemu

Indowi poświęca Petersona i Jachima, a kiedy z 
obnażoną szpadą chce iść przeciw tłnmom, zjawia 
olę Jan, przebacza mn wprawdzie, ais każe wraz 
z żoną odprowaazić do więzienia.

Z treści już widać, że nowa sztnha Brzozow­
skiego nie jest właściwie dramatem, w ściąłem tego 
słowa znaczenin, nie przedstawia bowiem jednolitej 
akcji, któraby podług wymaganych prawideł stop 
niowała s'ę, dochodziła do kulminacyjnego punktu, 
a następnie rozwiązywała się siłą logicznych fak­
tów, ale jest to obraz dramatyczny, w któryn. prze­
suwają się przel oczyma widzów pewne zdarzenia 
dziejowe, pokrewne sobie duchem, ale nie tworząee 
ścisłej całości. Główną wadą „Eryka XIV." jest 
to, że sztnka rozpada się na dwie połowy, z Któ­
rych każda mogłaby być osobną oaiością. Trzy 
pierwsze odsł ny tą  jedną sztnką, trzy następne, 
zaś sparafrazowaniem trzech poprzednich. Wskutek 
t go bą w „Eryku” pewne powtarzania nie co do 
szczegółów, aie co do ogólnych sytuecyj, które nu­
żą widza. W trzech pierwszych odsłonach charak­
ter Eryka, jego rozwój psychiczny skreślony jest 
tak dobrze, że w następnych nie odsłania się żaden 
nowy rys jego charakteru, a to czyni z Eryka po­
stać dosyć monotonną.

Do wad także zaliczyc mnsimy charakter księ­
cia Jana. Po pierwsze hist-.,rja nie przedstawia J a ­
na wcale jako idealnie poczciwego człowieka, ow­
szem Jan historyczny nie o wiele był lepszyn od 
Eryka, •/. drugiej zaś strony autor wyposażył Jana 
w i kn gołębią dobroć serca, że gdyby na.-, et hi- 
Btorja nie prawiła czego innego, to i w tak:m ra 
zie trnzno wierzyć, aby mógł kiedykolwiek istnieć 
na świecie taki idealny książę. Pojmujemy, że 
antor dla efektu putrzebował trochę odstąDić od 
prawdy historycznej i jasnemi barwami odmalować 
Jana, aby był kontrastem Eryka, ale zdaje nam 
się, że za wiele nżył tej jasaości ze szkodą piawdy 
psychicznej.

Barozo dobrze odrysowauą jest żoni. Eryka, 
kobieta z ktwi t ducha tudzież trzy inne charak­
tery .łych doradców królewskich. Inne osoby, jaw- 
kolwiek stoją na dalszym planie, występnją piasty 
oznie z tła, a ‘ oloryt oałego obraza odmacza się 
silnemi barwami i zręcznym światłocieniem.

Faktnra sceniczna ject poprawna, ekspozycja 
jasna i zajmująca, akt rngi wyborny, zoena poku­
tna w akcie trzecim potężna, bardzo zręcznie wy­
zyskana scena między Erykiem a biskupem Kal- 
marokim scena w odsłonie piątej, i scena końcowa. 
Do słabszych zaliczamy powtórną beenę Jana przed 
sądem z temi sarn imi osobami działająeemi i od­
słonę czwartą, w której antor zawiązuje napowrót 
nić prawie jnż znpełnie zerwaną

Prześliczny wier<>z pełen wyorelnych rymów, 
dykcja potoczysta, porównania poetyczne pełne siły 
a nowb — oto za'ety, które stawiają „Fryka* nie ja ­
ko dramat, aie ja^o poemat dramatyczny między 
dzy nsj» ipanialszemi ntworami naszej literatury. 
Zalety te przyćmiewają wady, jakie wytknąć uwa­
żaliśmy za swój obowiązek i one to powinny „Ery­
kowi” zapewnić puwodzenie.

Przedstawienie poszło gładko. P. Żelazowski 
wjjroii tytułowej miai „zerokie pole do grania ner­
wami, róźiorcdne uczucia wybornie komentował 
głosem swym pełnym wyr&mu i upiaatyoaniał pię­
knem! pozami; bardso dobrym Janem był p. W i­
leński, grał z przejęciem cię, a poprawną dykcją 
uwydatniał wszy&tkie piękności języka Brzozowskie­
go. Pani Nowakowska z właściwym sobie talentem 
odęgreia rolę żony Eryka a choć rola ta nie jest 
bogatą w porywające efekta, potrafi! z miejscami 
porwać publiczność: pani Żeiazuwska Łaś zasingnje 
na wszelKio nt-nani- u .  Li tor* me . uordecaub Od .
daniu m li b  ai li aji j .  Wic gudsl ał<2 tnkŻO publlllfś
pani Atzpergerowoj, która w małej roli królowej- 
wdowy była... Aszpergerową. Pp. Bierowggi (Pe- 
terson), Zboiński (master Ja^hiei) i Raszkowski 
(biskup Kalmarski) tworzyli wyb orną szajkę łoUów. 
Wystawa Lyła staranna.

Bolesław Czerwieński.

** *

(Opera „Faust11 Gounoda, pierwsey występ panny 
E lli łtussel).

Poprzedzona rozgłośną sławą z Warszawy, 
amerykańska śpiewacaka, panna Ella Rnssel, wy 
siąpiła n nas po raz pierwszy w soboię jako Mał­
gorzata w Gonnodowskim „Fauście" i odraau po­
zyskała nznanie jako artystka pierwszorzędna. Da­
wno jnż nie słyszeliśmy śpiewaczki tej miary, co 
Fila Rnssel. Srebrzysty głos sopranowy, więcej do 
mezzo-suprann zbliżony, równy we wszystkich rejs 
strach od najn źszycb do najwyższych tonów, pdłuy 
i siiny, intonacja niepokalanej ozyrtośoi, frazowanie 
prześliczne — oto główne zalety panny Rnssoi. 
Tony jej płyną swobodaie, lekko jak ktzkada, to 
pełne dramatycznej siły, to nnown nrękkie prze 
mawiające do serem prawdziwym liryzmem. Kiedy 
skobesy arję, obolałoby się, aby ją na nowo rozpc 
częła, aby śpiewała w nieskończoność Pannt. Rns 
sel jako śpiewaczka di mezzo carattere, śpiewająca 
zarówno partje liryczne, jak aramatyosna, nie ma 
głównej forsy w boioratnrte choć i koloratura jej 
jest piękną i wyrobioną. Jako Małgorzata panna 
Russel nie miała n nas sobie równej, z wyjątkiem 
Artot za pierwszym tejże pobytem i zaakom tej 
Małgorzaty, wiedeńskiej Ehtiu, ohoć 1 pod tym 
wmględom możnaby dyszn^ować, której z trzech ar 
tystek przyznać pierwszeństwo. Jnż kilka taktów 
w akcie drag m, a przedewszystkiem prześliczne 
piano dało nam poznać z kim mamy do czynienia. 
Arja przy kołowrotku płynęła z czystej dziewiczej 
duszy i rozmarzające sprawiła wr i  -nie, a zarar. 
następna arja z klejnotami przekonała nas, że a r ­
tystka potrafi odrazn przejść z tonu elegijnego w 
pełną temp. lamentu brs.wnrę. Arii w oknie żadna 
śpiewaczka nio śpiewała n nas z takim ifektem 
j a t  panna Russel. A tja ta, trochę monzotonna, 
wymaga ogromnego spokojn i umiejętnego stopnio 
wania ekspresji — w niej też panna R. złożyła 
najlepszy dowód, jak świetnie nad głosem swym 
pannje.

Świetną była panna R. pried Mośfłołem, a w 
finale aa .u 5. rozwinęła potężną siłę. Dodajmy do 
tego, Le parnia R. jest niezwykle pięknem zjawi­
skiem na scenie i gra znakomicie; nie była ona 
szablonową Małgorzatą, nie nciekała się do zuży­
tych sztuczek, ale przedstawiła typową średniowie­
czną mieszczańską dziewczynę, taką, jaką chciał 
mieć Goethe. W ogóle śpiew i gra złożyły się na 
całość, którą śmiało nazwać możemy klasyczną. Pu­
bliczność rozontnzjazmowana grzmotami oklasków 
nagradzała sympatyczną śpiewaczkę. Obsada w 
„Fauście" była niezmienioną, to nas uwalnia od 
dalszych nwag.

Jntro śpiewa panna R- „Trawiatę", a śmiało 
możemy zachęcić każdego na to przedstawienie, nie 
łatwo bowiem trafi się znowu sposobność usłysze­
nia takiej śpiewaczki, ja tą  jest panna Russęl.

i m i i i  l i i j i t m  I  n a i t f c M t

Dnia 7. stycznia.

* i f .'tu pswlttrza. Obasrwatorjnm sakołr poli- 
tbdhiieznej donosi:

Dnie poniedziałek i wtorek były pogodne, 
tylko rano była mgła niewielka, wozoraj niebo byio 
czyne, lecz powietrze więcej jak miernie wilgotne, 
dziś nad s anom niebo pokryło się obmnrami, średnia 
temperatnra dnia była, w poniedziałek — 3,°,, wczo­
raj — 4,*e, najwyższa dnia wczorajsi.egc była
— 0,*4, najniż.za dzif w nocy — 5,°C

Przy wietrze zachodnim i temperaturze średniej
-  3°, C. stycznia, niebo przeważnie zamglone, 

powietrze wiig-tne, mgła, opad nieznaczny mo­
żliwy.

* R e p trto a r tea tra ln y . Dzieiat we środę 7. 
stysznia po raz drngi: „ E r y k  XIV”, dramat w 
5 aktach przez Karola Brzozowskiego.

We czwartek d, 8. stycznia: „ T r a v i a t a “, 
opera w 4 rktach Yerdfego. Drngi występ gościn­
ny panny Elly Rnssel.

W piątek d. 9. stycznia: „ S a f a n d u ł y ”, 
komedja w 4 aktach W iktoryta Sardou.

Zaraz po wystawieniu „Eryka XIV”, rozpo­
czną się próby z dr&matn Kościelskiego pod tyt.: 
„ D w i e  m i ł o ś c i " ,  następnie i pięcioaktowego dra­
matu St. hr. Rzewnzk.ego p t.: „ O p t y m i ś c i " .

Z opery Wiadydawa Żeleńskiego : „K  o n r a a  
W a l l e n r o d "  zozpoczęły się jaz próby pod klb- 
rnmkiem p. Ja  eckiegc

{• l l-u ry c y  KralAukl. Docnodsi nas wiadomość
0 śmierci Maurycego Ktaińikiego, byłego od roku 
186? aż do 1873 członka Wydziału krajowego i 
zastępcy krajowego marszałka. Urodzony w Eer- 
manowioach, pod Przemyślem, odbywał studja v  
wiedeńskiem Jerezjannm. Po nkończeniu wydziwia 
jurydycznego, wstąpił jako praktykant konceptowy 
do służby polityczno administracyjnej w Galicji. 
Z istawszy komisarzem cyrk^arnym, wkrótce wz ąl 
dymisję. Odtąd spiaw m i pnblioznemi zajmował kię 
bardzo, gorliwie, wszędzie glzie tylko pole się na­
darzało Jak w Towarzyatwie lolniozem itp. W r. 
1860 powołany był do tak nazwanej wzmocnionej 
Rady państwa, gdzie znakomitą rozwinął czynność
1 znaczne usługi przyniósł sprawie krajowej. Zosta­
wszy członkitm Wydzialn krajowego był, można 
powiedzieć, jegc dnszą. Ś. p. L on ks Sapieha 
miał do nieg, wielkie zaufanie 1 powierzy! mi owe 
zastępstwo. Odznaczał się wielką znajomością n- 
stawodawstwa psńitwowego i krsjowego. Był pr»sy- 
tem konserwatystą w sziachetnem tego wyraża po­
jęciu, etawiąc zawsse iryżej n»l zasady konserwa­
tywne lub postępowe Interes ntr.dowości.

zrezygnował z godności członka Wydziału 
krajowego, z powoda, iż jego wniosku co do na­
gany ozy usnn ęoia bnchaltera, Pierożyńskiego, nie 
przyjęto.

Odiąd osunął się od spraw publicznych, cho­
ciaż interesował się wszystkiem, co się dz ale w 
kraju. Mówiono, żc P'*ze dz,ej® Gai.cji z kilku o* 
statnioh dzica ątków lat, czy rodzaj pamiętników. 
Że często pracował piórem, tc jest pewna, bo cało 
życio jył niezmordowanym pracownikiem w każdym 
zawodzie, który ma przypadł, więc i na starość 
nie złożył zapewne pióra. Sięgił jnż lat 80.

Cześć Jego p-mięci!
* K ronika lu rn aw ało w a Wczorajsza pierw­

sza z rzędu recepcji n państwa naniestnikowstwa, 
wypadła nadzwyczaj świetnie; zgromadzony był 
cały wielki świat naszej stolicy. W  gronie obe­
cnych odszęzególniły się pięknością toalet hr. Ba- 
detalów*, ńr. SzeiiiDekówaę hr. Komorowska, panny
domc i wiele innych. Tańse prowadzone z wielką 
werwą przez p. Nieaabitowskiego, przeciągnęły się 
do późnej godziny, zostawiając n wszystkich obe- 
cnrch jak najmilsze wspomnienia tej wykwintnej 
zabawy.

* Niezwykła aw an tu ra . Dom pod 1. i i .  przy 
nlioy Sykstuskiej był w sobotę wieczorom i w nie­
dzielę -rana wiiownią zajść... niezwykłych. Mie­
szkająca tam pewna pani, iztaolitka, zamęzna, wra­
cając w sobotę wieczorem okuło godziny ósmej do 
domn, miała to... nieszczęście, iż asystował jej w 
oddalenia kilikn kroków nieznany jej oficer. Gdy 
weszła do domn, nieznajomy rnszył za nią na scho­
dy... Ponieważ zastała drzwi swego mieszkania zam­
k n i ę t e ,  wróciła pani t a  poszukać męża, który miał 
się znajdować w pobliskim lokalu i klacz miał przy 
ł bie Za chwilę powróoila do mieszkania » n i  z 
mężem, a niebawem pojawił się tam i wielb ciel jej. 
Przyszło do gwałtownej aooiiy.

"Wielbiciel cofnął się, p >d zagrożeniem, „o zo­
stanie ze acli dów strącony. Po pe«nym czasie 
wrócił raz jeszcze, nsilnjąs wręczyć męa wi dam/ 
liat. ziwier,- jący wyzwanie na pojedynek. Małżonek 
napastowanej lista nie przejął. Oficer t d> ustąpił, 
odkładając zemstę do dnia następnego. Istotnie po­
jawił się znowu w niedzielę urana około 9., w to- 
Aarzyjtwi- sześoin w trzoiuki zaopatrzonych szere­
gowców. Jjdnegu postawił na straży n „.amy, a 
z resztą wdarłszy się de mieszkania izraelity, kazał 
go obić. Gdy małźoi ka bitego, zaczęła woiac * 
przyległ >go pokejn na g -a łt ,  porucznik wpadi i na 
nią i począł ją mti<tretuw»ó. Mąż tyo>><zasem, zdo­
łał się oprzeć przewadze fizycznej, « wydarłszy żo­
nę z rąk nspasti ka wyłamał *>kno i począł krzy­
czeć o pomoc.

.esbirgii sie ludzie, wyłamane drzwi, a komi­
sarz poli jl p. Sobulak, przechodzący właśnie; nlieą 
wdał się natychmiast w rzecz, odebrał od owego 
oficera bilet wizytowy, a szeregowców przy pomocy 
zrekwirowany h w tej chwili toln 'er:y  policyjnych 
przyaresztował Odstawi no ich do policj* i po przo- 
słnohaniu oddono w ręce władzy wojskowej.

C ' do głównego iprawcy, owego tficera obe­
cnie nwięzionego, władza wojskowa odniosła się te­
legraficznie do ministerstwa wojny z zapytaniem, 
co począć w tej sprawie?

* Anna z Kownackich Chrzanowska umarła
w Krakowie w piątbk, przeżywszy »**■ 87. Była 
ona wdową po śp. Ignacym Chrzanowskim, właści­
cielu dóbr w królestwie Polski m, emarłym w r. 
1831. Matrona ta jaśniała całe d ln^e życie ci- 
chemi cnotami iomowemi w kole rodziny i przyja­
ciół, a chociaż Llęski kraju olĄźko ją dotknęły, za­
chowała pogodę nmysłn do ostatniej ehwili życia.

* 1  Koła lltaracklsgo. Naiblizsze zebranie ty ­
godniowe, z programem literacko-artystycznym, od­
będzie się w p'ątek, dnia 9. stycznia o godz 7. 
wieczorem. Wydział „Koła" zawiadamia, ie  lokal 
Towarzystwa, przeniesiony został na plac Marjackii 
do kamieniey p K.selki nr. 9 ! • piętro, i otwar­
ty jest dla członków codziennie, ed godz. 11 rano 
do 11 wieczorem.

* Walne zgrom adzsnla krąjowjgo Towarzy­
stwa dla opieki i rozwoju mónictwa i przemysłu 
naftowego w Galicji odbędzie się dnia 17 i 18. 
stycznia b. r. we Lwowie w salach komisyjnych 
gmachn sejmowego o godz. 10. przed południem.

* „Lutnia.” Nadzwyczajne w slns zgromadzenie 
„Lutni* odbędzie się w poniedziałek 12 bm. w sali 
prób o godzinie 7. wieczorem. Na porządku dzien­
nym: Uzupełniające wybory do zarządu i zmiana 
g. 20. statntn.



Dziś wieczorem fcgromadsenie przygotowawcze 
crtonków ckóru męzkiego.

* Stół pod Cytrę. P. Wilhelm Tabiszewski, 
fabrykant fortepianów w Czerniowcach skonstruo 
wat stół pod cytrę wedtog własnego pomyiłn 
Wierzch i spód stołu z drzewa re^onansoweg■*, 
nadto spód 'zaopatrzony w cztery oktawy chroma­
tycznej skali strun gl idkich i kręconych stalowych. 
Stół ter wzmacnia ton cytry niepoślednio i uwyda­
tnia melodję. Może być sporządzony z dowolnego 
diiewa ( rzich, palisander, mahoń) i słnżyć jsk» 
ozdoba salonu. i

Kupony skradzione w Towarzystwie kredy 
towem ziemskiem na kwotę 2400 zł. analezione zo­
stały w P“zemyśln u pewnego żydka. śledztwo kar­
ne jest w tokn.

* Główni aranżerowie bójki ulicznej nn Zie­
lonej, o której smutnych reznltatich donieśliśmyo s io re j smutnych re z n lta tich  
oBe? daj ' zostali oddani sądowi karnem u. Ojciec za „ ”xn-  Sewilli, gdzie wiele
Raczonego na śm ierć parobka K rzyczkow skiego, k a ta s tro fy  P , nieg i0 anlszozeniu.

łam aną rękę. , I ^reseK óIniej straszuem było trzęsienie ziemi w* S iedm naste  z kolei ceroczno ro zd an i, n . - l  Szcsegóim . .

Wedle dep>sz nrzędowyoh do owego dnia w 
dwóoh tylko prowincjach Maladze 1 Granadzie zgi­
nęło 266 osób. Przeważnie padła tu ofiarą ludność 
wiejska

W Granadisie pochyliła się groźnie przednia 
fasada katedry; mnóstwo domów uszkodzonych po­
dobnie jak katedra w Sewilli, a zwłaszcza słynna 
jej wieża Giralda,

Miejscowości Benajorza, Aibnninelas i Lsfar- 
rauia prawie do szctętn zniszczone, mnóstwo Indsi 
zginęło.

W Estepont, miasteczku porto-em pomiędzy 
Malagą i Gibraltarem, runęły mury kościoła, tndzieś 
wisie prywatnych i rrą iowyah bndynków.

Miasteczko Canillas de Aceitnno Jeży całe w 
grnzaoh , ludność jego d «ntysiąesna przerzedziła 
s ę bardzo... W Loja, Motril i Alhama zginęło 
szczególnie dużo lad si; w tern ostatniem mtaste- 
czkn nalimooo dotąl 192 trupy.

Wielkie m iasta Andaluzji wyszły dosyć cało z
domów czę-

— Z Łopatyńskiego W ostatnich ozasach no
stal w tej okolicy sprzedany majątek Barytów pann 
Anlichowi. Jako zasłngę naleśy podnieść po 

stępek pani Olgi z Wyszyńskich Mierzetsklej, któ 
ra porobiła wszelkie ułatwienia i zadowulnifa się 
mniejszą ceną, niż osiągnąć mogła, byle majątku im 
oddać w obce ręoe.

—. Zatrucie tapetami. W królewskim palaon 
w Stockholmie musiano teml dniami dwa pokoje, 
zamieszkane przez księiniozkę, nowemi tape- 
mi obklejać. Zdrowie księżniczki, które od nieja. 
kiego ozasn nadzw yczajnie szwankować poczęło, 
zwróciło nwagę lekarzy na obioie pozojów i przeko­
nano się w istocie, iż tspety w sypialni księżni­
czki i w jej gabiaecie^zawierają w sobie bardzo 
dnżi arszenikn.

-  A. B. Wilson, wynalazoa maszyn do szycia 
(Wheeler & Wilson), dostał pomięszania zmysłów, 

donoszą z Nowego Jorku,jak

f

gród z fundacji galicyjskiej K u y  osscaędnoścj we 
L#owie dla zasłużonych domowych słng mieszkań 
cJK miasta Lwowa, odbyło się w dnin Nowego ro­
ki w sali posiedzeń dyrekcji Ka»y oszozędności w 
opcności: prezydenta miasta p. Dąbrowskiego, pre 
z^a Towarzystwa kr. z. kr. Rnsockiego, członkó > 
mydziała i dyrekcji kasy, tndzież komisarza rzą- 

Ndosego radcy Daoykiewicza. Na 29 wapółabiegają- 
cyflh się przyznam 35 sługom nagrody w łącznej 
kwocie 515 z'r. z odietków kapitała żelaznego fnu- 
dacji, wynosaąoych 673 złr. za r. Id84.

Manowieie przyznano 3 n a g r o d y  po 25 złr. 
nfepremiowanym dotąd: W iktorji Siwagłowskiej
(uiestawila się i wskntek tego w myśl regulaminu 
utraciła nagrodę), Kataizynie Rutkowskiej’ i Marji 
Worotnik; 22 n a g r ó d  po 2G złr , a to dolą! nie 
premiowanym: Annie Sokołowskiej, Elżbiecie Ho- 
bler, Janowi Siegmann, Hawryle Kotowf, Piotrowi 
Bodakowi, Msrji Becher, Annie Paszakowiat, Waw­
rzyńcowi Mirono * icz *wi, Annie Dziedzińskiej, To 
kii Kurz, Szymonowi Jobkrjraz  jnż premiowanym: 
Szczepanowi M iymowiczowi, Janowi Nowaka 
wi, Andrzejowi Krecińsklem n ,  Zcfii Szozndłow 
skifj, Szyn'nowi D cko, Annie Derneckiej; jnż 
dwa razy premiowanym: Rozalii Baden, Tańce Pi 
żak Grzegorzowi Halikowi, Pawłowi Botinko 
Annie Malinowskiej.

* Pani Zim ayer, ODgi nlnbienica naszej’ pnblicz 
noścl przerzneiwssy się stanowczo od niedawna na 
niemiecką scenę, święci obecnie trynafy nhz*y. 
kłego powodzenia w Beri nie. W operetce „Gi- 
lette  de Narbonne“ (Pierścień rodzinny) występpje 
pani Z. codziennie w teatrze W alhala, i codzien 
nie bywa entuzjastycznie przyjmował ą przez pn 
bliczność, która przepełń :a amfiteatr Krytyka po­
ważniejsza prz\zna,'e pani Z wiele przymiotów, e 
szczegółuie pe.-ien pewab oryginalny, to, co Fran­
cuzi nazywają „charme “ Ale też i edmawia j 
wiele. Przedewszystklcm — pisze znakom: ty kry­
tyk Paweł L ;ndan — nie ma dobrej niemieckiej 
wymowy... Gdyby mówiła dobrze, możeby włiśaie 
nie pi dobnia się tak bardzo,. Gra jej nie jest 
zwykłą, nitnralną... Artystka przesadza w .. non 
ssalansj. Nie ma ani ciepła ani subtelnej d.Ji- 
katności ani szcz r^go hnmorn ani rubasznej zu­
chwałości : n:czegj coby widza nadzwyczajnością 
nderzyć mogło. Tylko oko jej jest nadawy z ijnie 
piękne, a artystka robi największy ef=kt przymru­
żaniem jakby sennych powiek, któremi to mink=m! 
zwykła podkreślać pewne zwroty i wyrazy. J , j  
nłożenie trndne do opisania bez pornsrenia pewnych 
anatomicznych szez^gółó •? Stopy rozstawia — za 
pozwoleniem — azerok >, korpus odrzuca zaac ne

jv*k Cuiń* v k ,  to w prtód to w tył. Jest w ty h r*oŁ«-A „towłta4oje-„
1 atraainem byłoby, gdyby pod tym wtgiodmm, pińi 
Z. znalazła nsśladowezynie w szeregach naszy h 
młodych subretek. Głos ma cieniutki, jak nitka, 
dźwięk jego jedBak przyjemny i czysty... Uwagi

mieście Anttąuera, leżącem na pólnoo Malagi.
Rnaęły tutaj anry  kawiarni przepełnionej ln 

dźmi, ws»y«cy obecni w niej zagrzebani zostali bea 
ratnnkn pod grozami.

^  czasie świfjt B;żago Narodzeni*, cala ln 
dność, bą?źto wylfgla na n!;ce, bąiż zapełniła sale 
ba'owe i koncertowe. W ekwiii wstrząśnienia prze­
jęło wszystkich nieopisane przerażenie ; mężczyźni, 
kobiety i dzieci rzucali się na kolana, błagając 
Boga i świętych o ratnnek...

Jak wszystkie stare miasta hiszpańskie Antę- 
ąnera dnmną była z wielkiej liczby swoich kościo­
łów; sledm z nich runęło; dotąd w zwaliskach od 
naleziono 300 trnpów.

Wedle nsjnowszyih wiadomości w Albanca n 
traciło życie również z górą 300 laizl. W Pa- 
rianas 750 domów nległo zagładzie.

W mieście Alb ąnero pod Grenadą, nie ocalał 
ani jeaen dom, a 200

E o p i n t n ,  t r a p i  i  b u k i .

47, pr. listy zastawna Banku krajowego W
myśl uchwały Rady jeneralnej anstro-węglerskiego 
Bankn z 30. z. m przypnsaozone zistaly do lom­
bardu we wszystkich zakł&daoh głównych 1 filiach 
anstro-węgierskiego Bankn.

Bank ten zalioza, będzie na 4 '/, proo. listy
*astawne Bankn krajowego 75 proc. wartości kur­
sowej.

Listy zastawne Banku krajowego, od nie­
jakiego czasn daje się spostrzegać, iż wiara publi­
czności do listów saBtawnych w ogóle nieco się za­
chwiała, — a publiczność 'sznkająca walorów loka­
cyjnych, awraca s’ę coraz chętniej ku rentom i wa­
lorom państwowym. — Upadek gal. Bankn rusty­
kalnego, dernta niemieckiego Bankn ziemskiego w 
Gota, wypadki w czeskim Zakladaie kredytowym

a-1 Anglia nie powinna się tem niepokoić, iź Niemcy 
r- obsadziły n iektóre nieznane terytorja. A nglia

dowieziono nierogacizny, 1369 sztuk ciężkich Pa­
gonów, 1780 średnich bagonów, 3200 sztuk war­
chlaków. nie może przeszkadzać aneksjom obcych mo-

Błacono za ciężkie bagony od 43 zł. do 44 zł. carstw , jeżeli jednak zostałyby naruszone praw a
— ot., za średnie bagony od 40 zł. do 42 zł., za australskich kolonij, w takim  razie Anglia sta-
warohlaki od 32 zł. do 40 zł. za 100 kilo żywej nowczo ujmie się za niemi,
wagi bez poaatkn.

A. Krzysztofowice & Com.

T e l e p a i f  G ai Kar. i  a ita tiia  n a M e i .

a auu mieszkańców zginęło. , ,
Podobnemu losowi nleglo miasto Veles, liczące z'emskim, usprawiedliwiają do pewnego stopnia tę 

30 000 mieszksńoó P.Jowa miasta zagnebana w budzoną w publiczności nieufność do w a l o r ó w ,  m a .  

gruzacb. T.npów tn kilkaset. J*5y°L Jedyn9 bezpieczeństwo w hipoteoe która za
Arenas dal Rey jest knpą zwalisk; niktby nie tem wyłąeznle zapewnia właścicielom listów zasta- 

zdołał z nich odgadrąć dawnej fijjognomii miasta. wny°b dochód w knponie i zwrot kap a u przy 
Największa część lndmści skonała, przywalona gla- wy ewaniu
zami. W ATarnetio przeszło 200 domów zawa- 4 / ,  • pkoOentowe l i s t y  z a s t a w n e  B a n k n  
jj,0 gję k r a j o w e g o  mają wszakże wielką wyższość nad

Druty telegraficzne poprzerywane w oałej po- lnnemł, 84 oue bowiem nietylko oparte na hipotece 
łndwiowfj Hiszpanii; z tą i wiadomości płyną skąpe w Pl9l*W8ZeJ Połowie jaj wartości, ale posiadają 

BpóźJone. Przypuszczają, źe drobna zaledwie gwarancję królestwa Galicji i Lodomerji, ma-
cięść ofiar w ludziach została dotąd odkrytą. ™«° w. ten 8P0,ób charakter listów zastawnych

wszerz ośm:n prowmo, Anda nzji, stanowiącej s’ó ojegkJm ZaWadzie kreiytow zJemakim przeJ ona.

f o \ S l e P ii T POi e J ® J liŚmy 8i«’ 40 0daw*nie 0i« o pomoc państwową niedo plę dzle ięcin miast. odniosło skntkn i odnieść go nie mogło. Przypn-
Jak  zwykle trzęsieniu t warzyszył gwałtowny iciwszy jednak, żeby Bank krajowy w podobnem 

rkan. Rnoh ziemi odbywał się od zachodu na
wschód.

Czas i  Przegląd. Z początku Czas zacho-1 
wywał się neutralnie względem Przeglądu, po- 
mijając go milczeniem. Tylko w jednym a r ty ­
kule nie wymieniając nazwiska dziennika, do­
syć delikatne uwagi poczynił, co Przegląd wziął 
do siebie i usprawiedliw iał się przed Czasem. 
N astąp iła potem zmiana dekoracji. Pokazało się. 
iź Przegląd konserwatywny nie tylko nie zdoła 
ubiedz i przyćmić konserwatywnego Czisu ,  ale 
nawet zachwiał się sam w swej egzystencji, 
czyli właściwie zachwiali się założyciele, do­
znawszy zawodu w nadziejach, k tóre pokładali

T E A T R  HR. S K A R B K A  
p o d  d y r e k c j ą  J a n a  D o b r z a ń s k i e g o

We środę dnia 7. stycznia 1885.

E R Y K  t / » .
dramat w 5ciu aktach, przez K. Brzozowskiego.

Pbc&ąłek. o godzinie Imęj. wieczorem.

L isrow  Z Izby handlowej, 7. stycznia 18f5 
1. Akcje ta  sztukę

bez kuponu bieżącego płaoą żądają

I bez dywidendy
Kolej galic. Kar Lud. 200 zł m.k. 264 50 268

Inna «n.. o nr* -X _.1-1-. ■ » *  - lwów. czer jass 200 zł. w. a. 
Hanku kypot galic. 200 zł. w. a. 

, kred. galic. 200 zł. w. a.

Tow
0

okres.

w. a.

glądu i grożący mu upadek spowodowały do­
piero Czas do wystąpienia w obronie Przeglądu... 
przeciw komn ?... przeciw założycielom jego.
Skarży się Czas,  źe n a i w n i  w s t r o n n i ­
c t w i e  powtarzają, i i  Przegląd jest s ł a b y ,  
n i e d o s t a t e c z n y  itp. i tłnmaczy im. źe ża­
den dziennik od razu doskonałym uyć nie mo­
że ; za mało do tego w ogóle sił technicznych; 
najdawniejsze i najlepsze dzienniki m ają chwile, _
w których są blademi alias słabemi, to zależy Banka krajowego 4 l/,V. 
bardzo od wypadków i okoliczności. Ale parni- ^anku hyp. galic. 6 
mo tej Błabości Przeglądu, chwali w nim Ckas , „ .  6
powagę, uczciwość i przyzwoitość. Zapomniał 
widać Czas, że właśnie Przegląd od pierwszego 
swego wystąpienia grzeszył tak  samo brakiem , 
powagi, uczciwości i przyzwoitości jak niegdyś | W1-va*p. /c/
Kurjer Lwowski, pod redakcją p. Masłowskiego,
J a k  niegdyś w Kurjerze w „Głosach prasy“ sy­
stematycznie przekręcał myśl artykułów  dzien­
ników jednych, aby je wyszydzić, a podnosił I tt.UJUs MilUAU 
drugie do niesłychanej ważności i wartości, tak  Pożyczka kraj. z r. 18?S6prc. n  
obecnie czyni w Przeglądzie, Tylko to  co przed- “  ' 
tem chwalił pod niebiosa, np. Beformf, to teraz 
systematycznie potępia, a to co wówczas ganił 
jako wyskok wstecznych kierunków, reakcji, 
konserwatyzmu, naprzykład Oazetf Narodową 
gdy wobec Kurjera w ystąpiła z obroną Koła 
polskiego i przedwyborczego kom itetu cen tra l­
nego, to  obecnie gani jako wyskok rad y k a li­
zmu. I  Gazeta i Reforma i Dziennik Polski raz 

dokumentnie

196 50 2JO —
286 -
238 —

i .  L isty zastawne m  100 tir . 
bez kuponu bieżącego: 

kred. galic. & prc. w. a. 29 —
4 „ ,  91 50
& , okres. 99 —
4 „ a «7 -

91 -
101 —  

97 -
5 wylfl. z 10•/„ prm 98 59 

Listy dłuino As 100 zkr.
3 •/, w likw. 58 —

«*/.”  * 7 ,7 . .  58 -
4. (Aligi zm 100 złr.

(ndemnizacyjne galic 5 prc. m. k. 101 —
Kom. banka kraj. 5 prc. w. a .Iem .

~  .  »■ 
oiyczka B ,  1863 4*/,*/,

5. Lr*y
Miasta Krakowa , 17 —

,  StaaisłunOna . 22 60
6

Dukat koleuderski 
Dukat cesarsa 
Napoleoador

290
24b

100 —  
92 75 

100 —

88 —  

92 -  
102 -

98 -
99 60

60 — 
60 ~

102 25 
97 7596 75 

102 76 104 — 
90 69 91 60

18 60 
24 50

Monssg.

Szczęściem pierwsze wttrsąśnienie, które o 
strzegło Inlność przed ifrożąaem niebezpieczeństwem 
byle dość lagodnem. Wiele osób wskntek Lgo 
deliło ratować się w porę ncieczką z domów, 

które w kilka sekund potem rnnęty

poraź dokumentnie wykazywały mu rozmyślne j Pófimparjał rosyjski 
u. ,  ,  i t • ' ,  . e fał szowanie myśli ich artykułów, ale to wszystko
kiedyś znalazł s ę położeniu i nie mlal chwilowo . . pomaga. Czy tak  postępuje dziennik po- ,  .  papierowy
funduszów na zapłacenie zapadłego kuponu m a  “  P K priyzw oity  ? Czy w tak i spo- 100 m arei niemieckich
wyknpno wybsowanych Istów, wtedy kraj króle- wa y- u ^ / ^ o p i ę  na cześć i godność pnbli- srebro .
stwa Galicji i Lodomerjl bez prośby, ale .  obo- 8 anodow ej, Jytam y Czasu? L .c t  praw- Kupony w srebrzewlązkn swojej poręki, z obowiązku ustawy, mnsi y j  x-n- -  .............................

5.68 6.78
5.73 5 83
9.72 982

1002 10.12
1.54 1.64
1.26% 1.287,

59 95 6C80

. . . .  .  - ------ r - - ". . .  , , . , -  r _7 U-------- 'v j — “  da. 'C zas  tylko dwa rodzaje dzienników widziprzyjść z odpowiednią pomooą, aby i kupon ubiega- ^ o b r e i z ł e .  Do dobrych należy
jący I wylosowane listy zastawne w zupełności by- J Q do złych wszystkie inne d lien-

Csas trwania glósnego wstrząśnienia obliczają ty posiadaeaom zapłacone. I  w tem leży wyższość krftkow8kie j TlWOwskie, wyjąwszy n. b.
edni na 50, inni nawet na 80 seknad. |tych 4 */,-procentowy oh krajowych listów zasta- • ,.. .

potykane dość czę t> w ogn skach 
nęly na progu roku.

W dziesiątej dzielnicy 
piwnicy wybuch proefn,

na-
cywilizanji, sta-

swoje kończy Lindan żyozeniem pani ja naj dzony w p0Wietrze< Sprawcy nie wyśledzono. W 
większych snkoesów ba scenie. tejż8 gamej dzielnicy usłyszano około godziny trse

* Muzeum zakładu narodowego Ossolińskich od cjtj Da nijcy jakieś kłótliwe głosy a następni* 
godainy 10. do 1. codslennie; popołndnin zaś od krzyk przeraźliwy. Ktlkn prz«hodnlóff podążyło 
3 —5 we wtorek 1 piątek. eJ®°ie bezpłatne. na mifj gce, zkąd dochodziły owe głosy i ujrzeli

• Muzoum im Dzloduszycklch otwarte w nie- trnpa młodego człowieka leżącego na ziemi w ka 
od godz. 10. do L, w środę i nobotę od łuży krwi. Poznano w nim ozeladnika ślnsarskiego

 ......., wyjąwszy
_  . wujruu nad wszelklemi listami" zastawami ln7yc’h jeżli się utrzym a M ięlzy jego zało-

Wypadk' nuw oreczna WS Wiedniu. Smn banków hlpotecznyoh. Prny kursie obecnym 91—92 zycielami 84. bowiem podzielone zdania. Jedni 
emi słowy przemó *ił nowy rok do wiedeńczyków. pr przynossą te listy ozystego dochodu 9 94 pr. Pra gn%. *winięcia tego pisma, drudzy zmiany Aaglo-austr,

Nędza, brudne n-miętn ści i śmierć — to trio na- rocznie, a nadto zapewnioną premię 8 —9 złr. przy redak cj ’> kt6ra skompromitowała i ich i pismo, u- .t. i -w.  t
wylosowaniu.

5-prooentowe o b l i g a c j e  k o m u n a l n e  te- 
i Favoriten, nastąpił goż bankn, które w myśl uchwały sejmowej z d. Wiedeń d. 7. stycznia. (P ryw .) Jako  na 

czfgo popę- 21. października 1884 r. uzyskały róśnież gwa- stępcę księcia Anersp&rga na posadzie prezy 
kały szyby a mi.szkańcy okoliczni nie mało się rancję krajn Galicji i Lodomerjl,/ mają tosamo bez- deuta najwyższej Izby obrachunkowej wymię
przerosił Prsekonauo się, Jż rzucono do piwnicy pieezeństwc oo listy zastaw ne B ankn krajowego, niają hrabiego H ohenwarta albo barona Depre
naaajrnie bla«K<.u« opatrzone lontem, który napa tylko ie  w miejsca hipotecznego ‘zabezpieczenia ma- tisa.

• a N a .  « e , ( Sol« o b e n to  — *-----------------------   ■ 1 W im tzr  d. 7. s ty c z n ia .  Z w ło k i k«. A d o lfa
I Anersperga pochowane zostaną w grobie fami- 

zwiersebaim nadsorem wl*a«e ~ « p ~ ”  -*— 1 lijnym w Czechach. Cała fam ilii zebrała
przy umierającym. Umarł on w przeciągu

KTJBłl GIEŁDY W IEDEŃSKIEJ. 
W ie d e ń , dnia 7. Stycznia. 1885. 

godzina 1 mizat 46. pepołndnln
  W « . akcje kr. 306.75

lony eprswrt . —, ,
się tam bez krwawych ofiar, cboelhs pn>ee oal« uac 
krążyły po Wiidnin pagłoski, iż dom został wysz

owa

dziele
11. do 3-

* MZOHm
od gol*- 
dnie 3° ®fc

* jutra we
ryna; fiw-

p zomytłoMft w ratnazn codziennie 
6 .; w ponieiziałsk 60 et. w inne

oz war tek d. 8. 
Stefana mnez.

styomia: iw. Sewe■

— Kołamyja. Bawi tn teatr prowincjalny p, 
Baezyńsklego, jeden a najlepsayoh jakie kiedykoi 
wiek zawadziły o Kołomyję. Trnpa daje przed- 
atawlenia rzeczy polskich i rnsikieb, tych ostatnich 
w czystym rnsskim językn. Personal doborowy 
tak dramatu jak operetki, nmiejętna reżyserja i 
Staranna twa zaleca teatr p Baczyńskiego ze 
wszeeb miar. Zalety te powinny mn zjednać uzna­
nie 1 popart® naszej pobieżności 

— K atastrofa w  Hiszpanii. Od dziesięcin

24-letniego Wacława Schwetza Spędził on wie 
czór w towarzystwie kilkn przyjaciół, na zabawie 
tańcującej; wszczął tam sprze zkę o jakąś dziew 
czynę a wkrótce potem wyszedłszy na ulicę, padł 
pod nożami napastników, których dotąd nie wy 
kryto.

Dwóch samobójców r/.nc‘ło się do Dnnajn Trn 
pów ich dotąd nie znaleziono, na brzegu pozosta 
wionę snknie są jednak wymownym dowodem ka 
tacrofy.

Najsmutniejszym wypadkiem jest samohjstwo 
dziewiętnastoletniego młodtieńca, którego brak 
środków do życia pchnął w objęci* zawezssnej 
śmierci. Młodzieniec ten pochod/i z Tarnowa. Na 
żywa s ę Zygmunt Schram. Przybył do Wiednia 
przed sześciu tygodniami, nie mogąc kontynuować 
ednkacji swej w domn. W Wiedn n spodziewał się 
snaleść zatrudnienie. Zawiódł się jednak. Przez 
czas pobytu w stolicy przysyłał mu ojciec, ubogi

■inł "oirenejski je s t pastw ą powtarzającyob kr-w iec, 5 zł., od wuja o trsym ał 16 zł.  s .o zu p le
poł i  gwałtownych wstr*ąśn:eń ziem zasoby nie wystarczały do tycia. Zażył więc eyansit perjodycznie gwałto y * jnź 2000 ka„.

*vwotów Ind bioh *a od tego czata powtórzyło się Znaleziono go na ulicy a myśląc, że jest pi-
.1 ™ . t t i t a Ł  k tfc . »i« p™'*-1" i “ r > 11’ k0“ l,arJaŁ“ p; " cii; ^  k,omi'
nowych Strat w ludziach. 8ar3acle Poznano, i i  widzą przed sobą otrutego.

O wypadkach tych znajdujemy w paryskiej Podane leki przywróciły Sckramowi przytomność, 
Not»>elle Presse wiele szczegółów, trsgicznyth zdąje się jednak, iź tylko na czas krótki, bo za 
swą treściwo**!*, w liście madryckim z dnia 28. żyta trncizna npomlna się o swoję daninę — o

młode życie.

ję  zabezpieczenie w zobowiązaniach gmin i powia­
tów, bgd^eych dłnśaikami Zakład* n ztofaoych pod 
zwierzchnim nadzorem władzy krajowej. Przy obe­
cnym kursie 97—97.5 pr. przynoszą te obligacje 
515  pr. czystego doohodn rooznie i zapewniają
premię 2 7 ,-3  złr. przy wylosowaniu.

Btuk krsjowy posiada zakładowego kapitała 
1 milion złr., który przez przyrost roczny */ czy­
stego zyskn wzrasta do 2 milionów, osobną rezer­
wę dla oddziała hipotecznego, która dojdz e dzie­
sięcin procent wszystkich listów zastawnych w o- 
biegu, osobną rezerwę dla obligacyj komunalnych, 
do której prócz wpływów zwykłych, włąoza się */,„ 
czystego zyskn rocznie, a nadto ogólny fundusz re­
zerwowy, dotowany również 3/i, 
zysku.

Się
go

io czystego rocznego

dżiny na porażenie mózgu.

P raga d. 7. stycznia. Na zgromadzeniu fa­
brykantów enkru uzjano za jedjmy środek, aby 
przemysł cukrowniczy oprzeć na zdrowych pod­
stawach ograniczenia produkcji.

B itlln d. 7. czerwca. Cesarz złożył wczóraj 
popołudnia posłowi aastrjackiem a dłuższą 
wizytę.

Berlin d. 7. stycznia. W piśmie dziękczyn- 
nem cisarza do m agistratu za życzenia nowo­
roczne czytam y: Szczególną 0 -—,  jest to dla mnie

Zarząd bankn sprawnje dyrekcja, przez Wy- radością, że usiłowania moje zapewnienia spo- 
dział krajowy król Galicji I Lodomerji mianowa- kojn, przez osobiste spotkanie się z monar.’ha- 
na, pod nadzorem Rady nadzorczej, kom sarza rzą- mi obu wielkich państw sąsiednich uwieńczone 
dowego i komisarza krajowego. zostały szczęśliwym skutkiem. Rękojmia ze-

Wylcaz listów hipotecznych 1 asygnacyj kaso ^ D̂ zue^° 8P°*£°il| jostRównocześnie gw aran- 
wych gal. akc. Banku hipotecznego, z dniem 31. ^  Dłogiego rozwoju we nątrz,
grudnia 1884 r. w obiegu się znajdujących : T ryest d. 7. stycznia. (P ry* -) We Wio-

6 70 Listów hipotecznych za 10,006.200 złr. szech w prowincji Borgo, w mieście G aeta wy

43.60 
97.—

Kolej Kr. Lud. 265.—
Kolej Potni. 145 80 
Kolej pańatw. 301.30 
"Węg. Nordstt 170.60 
Węg. obi. p. ni 105.50 
Węg. e b lo sy r . 117.75 
ReaU. weą. 4% 96,—
Koe rubel. pap. lJłS.'/,
Gelie-iademn. 102.—

Usposobienie:

Unioubank. 
Nordbabc 
Kolej AlfOld 
Kelsę lw.-ezera 
Wied. Cussaaal 
Elbetai 
Losy tureckie 
Badttereia 
Losy węgier. 
Marki ruamiec. 

silne.

74.—
233.50 
1 8 0 .-  
199 50 
125.—
177.50 
21.—

100.75
11650

W i e d e i ,  dnia 7 stycznia, 
godzina 10 min 30 przed południem

Akcje kredyt. 293.60 
Kolej Kar. Lud 961.2) 
Unionsbank 74.21 
Rofisyj. bankn, 1.27

S e c l łm .  dnia

5%
n  *
Asygnacyj kasowych

premiow.
7,283 200 

10,952.500 
2,025.500

Ceny zbożowo ( i  100 kllogr):
W i e d e ń  d. 5. stycznia. Pszenica 8 52 do 
: ~  iy t° 7 40 do 7 42 ; owies od 7 02 

— kaknrudza od - •— do —'— : — 27-26.

8-64
do 7 04 , 
spirytus do

P e s z t  d. 5. stycznia.
814; — żyto od •— do
6 60 do 6 62; knknrudsa od 
rzepak od —*— do ; —.

Wieidoń d. 5 stycznia. Na

Wiedeń

PtWBzechn? dług p«4-
stwa (z» 100

6 pf*- 
6

Wsmty „astr. w bank.
w srebrze

ż-rj ia54p«»0*»-w * d P*-
Ł ?  1860 ,  —  ,  600 „ ,  » -  »
•  •§ 1860 „ 100 „ „ ,  • •

1834 .  100 •

“ *^łaust.dompo 120sl.Sff. 
**b złota 11 pr®. • • •

Obligacje indemnizacyjM 
(za 100 złr.)

5*hcyjskie........................
“ l e w i ń s k i e ....................

publiczne papiery.

h5o*ifr*renła *ło*a 8 pr
^ęgien>V*p°ł 1 
ęr* P r‘>o®nt°wa

»•'. pe 100 słr. 
kol. pe *•/,&.

Akcje bankowe.

Jśfierskapo^ koLpo 130 *1.

81 4 
BB

12"> - |  
86 

i4V 
71 2S 
61 26

101 76| 
(12 -

ll 8 5

4*5 — 
16 U

27 ii*
128 7*

-284 Sn

sy er 
68 6«| 
6

i!6 li 
142 tO, 
571 7f>
16! 76

Oalicyjskl b*®* h,P<»t»«>“ r  
po 200 st. • ■

Bonka aa«.-*«gl®r»kiogo pe
600 złr.

Verkehr»bau^ _
Wiedeński Bańkrerein po 100

Uoionsbonk po 100 itr . .
pow. po 140 zl.

tir. w. a.

U/3
1.-2 50

123 fO

146 53
116 76

Akcje kolei.
Albrecht* no 800 złr. , . 
AlfSldzkiaj pe 800 itr. srebr. 
Elłbiaty ,  800 ,  

p 6rdyn«“e północnej po 100
gfr, 0 . Ł  * . - . a

^raneilik* W«®fa po 200 

Kolei Lad P° 2Ó0

lLwPo w 2 K - c U l o - - ^

97 76] 
|924 — |

r s
60|S(I7 —|

# n 870

Rudolfa po*aOÓrfj " ear,„ .  
Siedmiogr. po 200 ri. ^
Staatseioenb.-G®8- 200
mdhakn po » »  A  *  
Tramwar wled- pe l7(Ł k
Węgiersko-galicyjski r

po 200 zB. • • •W,gi*r. pół»oe.-wsohod. p®
200 złr. s r e b r ® * . - * 

Węgiw. naaboda. (W#*‘b-) f  
MC złr w. a  . • •

*4 887
74 74 2

146 25 46 *i

00 fO Ktl

79 75 18) 26
82 21 282 75

MO ;ms

2 J7 2 

26

19i 
171 Sltj 
1176 ń(J 
1*2 -  

b r-ł 
Ot 2 
46 - |  

314 a

17* -

:0 76 

118 76]

18 -

[287 *0|

198 76
m  - [
1/7 
162 2 
18) 2 
30 3 7 
<46 41 
*14 71

73 66

Lięty z a s t a w a o  
(a  IGO złr.)

todenored. zllg. Se ter. 5 pr. zł.
» zpł. w 38 lat 5 pr. w.a 

łal. Tow. kred. ziem. 4 pr. w*.

(łalie. Taaok hipot. 6 pr. w> 
Zokł. kr. włoł.6 ,

Bank anstr. węg. m. k. 6 pr.
fi |  g W- G. 8

Obligacje pierwszeństwa 
kol. (za 100 złr.)

ilbreohta po 800 zł. 6 pro.
Srebr w. ą. . . . . 

ilfSldzka po 200 sł. 5 pr
srebr. w a.......................

Czeska z 800 złr. er. w. a 
Elżbiety po 6 pre. ar. . .

,  em. 1862 5 pr. sr. w. a 
t m 18J0 i  • « ■
» ■ 1872 5 a „ „

Ferdynanda poł. 5 pro. m.k.
■ , :  ■ »•*

8 ,  srebr 
Gal. K L 300 zł. 5 pr. er. w.a

„ II. em. 5 pro.
„ HI. em. 1871 800
’  IV. e. z 300 zł. 6 pr.

Lwew.-Czer.-Jaes. I. e*. 1866
300 zł. 5 pre. er. w. a .

Lwow.-Czer.-Jae. II. em. 1867
m  _ !  800 zł. * w-

Lw.-Om .-7*u . DI.em. 1SD
U4 2H H » sŁ H » »  ®

Pazenłee od 8 1 2  do 
“*— ; —  o wie* od
5 60 do 5-70; —

Jzisiejszy targ

| pła&f | żąda. ~
w a.

1872

!1S2 - 
97 SOI 
»1 40 
99 2**|

llOli 7*

108 Soi

93
»ł B0|

I 1 C 8  -

106 40| 
U • 

Ifr  60| 
9? •

122 tt
9 ' 7*| 
»a

Ow.-Csar.Jaza IV.
aOO zł. 6 pro. sr 

Budoift po 600 Zł. w.». 8 pr.
srebr. w. a- ■ . . , .

Rudolfa em. 1869 p0 800 zł. 
6 pro. er. w. a. . . .

99 7Pl Rudolfa em. 1872 po 800 zł. 
101 2^| 5 pro. ar. w.

Siedmicurrodsktoj *• 200 tir . 
iO? 71*1 6 pret. . . . . .

Papiery loteryjce
(sztuka).

Zakład kred.dlahan. i pnem. 
Siary po 40 złr. m. fc. # 
Insbraekie prem. poł. _ t 

[Ceglerich po 10 z*r. n, k 
Krakowska pe £0 itr. m. k. 
Lublańska prem. pot. , 
Budzińskie m. . . . . 
1'alffy po 40 zlr. m. k, 
Kndolfa po 10 złr. m. k 
K. >3alm po 40 zł. m. k.

1’Hj —|  Solnogrodzkie prem.
St. Genois po 40 złr. m fc. 
Stzcistawowska (po4yOI'ka) 

po 20 złr. w. a. . 
Waldutetn po 20 zh. m k. 
Wiedischgrat* po 80 sl. m.k

Dewizy 3-miesięcene.
Berlin 100 mark . . , , 
Frankfurt 100 mark. , . 
Hamburg 100 mark . . , 
Londyn 100 fiat asterL . 
Faryń 100 franków ,  , .

98 6i |

ICO 8 
U 8 40

|174 
41 7»

98 60

176 60 
42 86

19 -
23 _  
4» 26] 
87 7* 
1« 26, 
68 BO,

1*12
109
1J0

94 —
43 ~  
88 96 
J8 7* 
*7 — 

Poi I -  - I ------*0 76)
23 50 
27 56 
86 6

*3 23

24 0
28 26
87 26

60 3*i 
60 80 
60 iw 

1*8 80 
I 8 77

6*1 40 
60 40 
60 40 

128 90 
48 62

bnebła na nowo cholera.
Pttersburg d. 7. stycznia. (P ry w .) W tu ­

tejszych magazynach prochu skonstatowano zni­
knięcie wielkich ilości prochn. Z tego powoda 
nastąpiły liczne aresztowania.

Rzym d. 7- stycznia. Papież przyjmował 
140 delegatów stowarzyszeń młodzieży katolic­
kiej we Włoszech, którzy wręczyli ma 30.000 
franków i adresy. Adresy te zapewniają papie- 
ż*F że stowarzyszenia nczynią wszystko, aby 
rozprzestrzenić nauki zaw arte w encyklice o 
tajnych stowarzyszeniach. Papież chwalił go rli­
wość, zalecał dobroczynność, k tórą obecnie chcą 
1 ubaw ić cechy chrześciańskiej, wspieranie ro 
botmków i zaszczepianie w sód nich chrześciah 
skieb zasad, jako antidotnm przeciw socjaliz 
mowi. Niech to będzie zadauiem młodzieży, 
która jest chlubą krajn.

Ajencja Stefaniego donosi z Warszawy: Car 
1 uskarżał się przed papieżem na katolickich bis­
kupów, którzy działają wbrew rozporządzeniom 
rządowym.

Rzym d. 7. czerwca. Diritto zaprzecza po 
głosce o zastąpieniu Delaunay’a innym dy­
plomatą.

Paryż d. 7. stycznia. Jenerał Negrier pobił 
12.000 Chińczyków i zajął ich pozycje. C hiń­
czycy zupełnie zostali rozbici i ponieśli wielkie 
straty . Podług plann m inistra wdjny Lewalla 
ma być wysłany h do Tonkinu w przyszłym 
tygodniu 6.000, a w lutym drugie 6.000 źoł 
nierzy.

Madryt d. 7. stycznia. W Granadzie było 
silne trzęsienie ziemi. Z powodu paniki posta­
nowioną została podróż króla do Andaluzji.

Washington d. 7. stycznia. W Izbie repre­
zentantów wniesiono rezolncję, k tóra powiada, 
że sojusz wskazany przez berlińską konferen­
cję, sprzeciwia się tradycyjnej polityce Stanów 
Zjednoczonych. Rezolucja uprasza prezydenta 
A rtura o objaśnienia co do instrukcyj am ery­
kańskich ̂ delegatów na konferencji i co for­
my rządu, jak ą  ma mieć państwo Kongo.

Birmingham dnia 7. stycznia. Na zgrom a­
dzenia robotników oświadczył Chamberlain, że

Anglo-auitrj 
Kolej połndn. 
Napoleondor 

Usposobienie 
5. stycznia 

godzina 6 minut 40 po południu. 
Rosyjak. bankn 219.20 Akcje kredyt
" ombardy 248. — Galicjukw
Poż wschód. 64 .— Anstr bank.

BANK KRAJOWY 
król. Galicji i Lodomerji z W. ks.
4 V / .  listy zwUiwoe

96 7 i 
146.30 
2.77

lepsze

492.50 
110.10 
165 85

Krakowskiem
91.25 97.75

( I N " a d e s ł a  n e . )

August Schellenberg,
dom bankowy 1 kantor wymiany

w e Lw ow ie, b

kupuje i sprzedaje
w szelk ie  krajow e i  zagraniczne

papiery wartościowe i monety,
p o  n ą l p n y i t ę p u i e j u y e k  c e n a c h

B r. EDMUND KORNFELV
adw okat nadw orny I k ra jo w y

otworzył ____

k a n c e l a r j ę  w e  W ie d n iu ,
śródmieście Renngasse nr. 5.

(Przyjmuje polskie sprawy sadowe i administracyjna.)

Nąjlepsza woda do picia podczas 
epidemii

iii!*  ----------- n.JoWIrtaJ

*ffc*nc2na woda Minerału |

• "  . SZCZRWIOWA.
napój oszeźwiajęcy stołowy,

Sksteersy bardzo sa ksezai w ohersosak ezyi 
katanek tslędks I pęnherza.

Henryk M ałtoni, K arlsbad i Wiedeń.
Na ETYKUTĘ 

i wypalone piętno na
k o r k a   y

dokładnie baeiyć



SŁ A W F f BALSAM
DB. RICHARDA

prseciw

gośćcow i , reumatyzmowi,
^ j c i e r p t o n ^ ^

(FLASZKA 80 ct.) 
do aa bycia w aptocu : K . KRZYZA-
NOWSKIEGO we L w o w i e  ('■■bok 
Brygidek) i J a i a r ó g i e w i c z a  w 
Tarnopolu.

K am ienica
|  jednopiętrowa 7
w więk&zem miejcie na Szlązkn anstr z 
restauracją i piekarnią, dla przemysłowca 
bardzo wygodna, jest banio do sprzedania. 
7a kamienicą .nożna z małym kosztem 
doży spichlerz (magazyn) z wielkim po­
żytkiem (20 pre ) zbudować. Bliższa wia 
domość : pod „F. K. 1126“ u G L. Daube 
A Co. Ig. Kooll, Wien, I, Singerstr., 11 a.

K i l k u

oleció
K ,

Ludwika, liczba 5 .

polecić może Biuro wywiadowcze J  
r o i  o s k i e g o , Lwów, ulica Karola

2H9 1 -1

R  g ® » P ® d » rc * y ,  obe-
i i / j ( ^ u c a  znany teoretycznie i 
praktycznie z gospodarstwem , który 
zarządzał pierwszorzędnemi gospodar­
stwami wzorowemi, odwołać się mo­
gący na chlubne rekomendacje, po 
s-.ukuje posady tu w kraju albo do 
Rosji. Wiadomość w „biurze p. Wi- 
toszyńskiej, Rynek, nr. 28, we Lwowie.

4304 1—8

J a k o  p e w n ą  i  k o r z y s t n ą
l o k a c j ą  k a p i t a ł ó w  

polecam
5°|0 L i s t y  zastawne

c. k. nprz. 
galicyjskiego oankn hipotecznego

(premiowane i nie remiowane) 
i sprzedaję takowe 

po „Lsjumiarkowaószym kuriie*

August ScŁelienberg,
Dom bankowy i kantor wymiany 

w e  L w o w i e .

Dobry zarobek.
Osoby wszystkich stanów, dobrze 

akredytowane , mogą bez wielkiego 
poświęcenia czasu, bez kapitału i 
ryzyka ItOO — zO >0 złr. w sposób 
rzetelny zarobić Oferty franco pod 
,Verdienst' z podaniem terażniej 
szego zatrudnienia do Annoncen 
Ezpeditioo „Heinrich Schalek ws 
Wiedniu” . 1286 1—4

U 'r z ę d n i c y ,  n a n e z y e l e l o
i t. p . , jak w ogóle o»oby ja  

stanowisku, które mają wstęp do lep­
szego towarzystwa, znajdą przez ko­
misową sprzedaż wyśmienitego ar 
tykała spożywczego popłatny zaro­
bek uboozny. — Łaskawe oferty pod 
.Consnm” do Annoncea-Ezpedition 
Heinrioh ScLilek, I, Wollzeile, 14, 
ws Wiedniu. 1287 1—8

Uboczny zarobek
łatwy ł popłatny bez kapitału dl- 
każdego (także dla pań.) Pożądana 
jest znajomość z osobami lepszych 
stanów. Olerty z pouaniem obecne 
eo zatradnienia pod „Lohnender 
N„bei Tordienst" do Annonoeb -Ez 
p-dition H e l m r i c L  S c h a l e f c
w e  W i e « n i i i .  1208 1— 1

Sprzedaż tryków
7 P ł o t y c s y .  poczta i stacja kolei 

żelaznej Tarnopol, jest do nabycia 4 
sztuk tryków zarodowyoh, wieka od 1 do 
4 lat, czystej krwi Negretti, po trykach 
z owczarni Lenschów i Kaposchewo, a 
w późniejsr ych latach z Harty i Pstrą­
gowy. Jak świadczą regestra bonitacyjne, 
daje jedna sztaka pranej wełny 61/, kilg. 
Wełna z r. 1885 sprzedaną została po 
i 2 złr. za oetnar wi. doński. Zgłoszenia 
do administracji dóbr jak  wyżej.

■<118 1—7

V£
1£
I 1

i
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N a k ł a d e m  k s i ę g a r n i

C. F. Piotrowskiego i 8p. w Poznaniu
o p u ś c i ł o  p r a s ę  dzieło p. Ł.:

OPOWIADANIA I STUDJA HISTORYCZNE
Kazimierza Jarochowskiego

S E R J A  N O W A  —  w 8ce — s t r o n :  414.
Cena 6 marek =  3 zł. 4213 2 - 8

T re ść : W ypraw a i odsiecz wiedeńska.— Wyprawa wiedeńska 
ze stanowiska interesu politycznego Polski.— Rada senatu Wy.<zo- 

L n  grodzka i zabiegi polityczno-dyplom atyczne po zajęciu Warszawy ®  
J  w miesiącu wrześniu 1704 r .— Wielkopolskie Leszno w r. 1707 — f i  

m i Polityka saska i austrjacka po traktacie Altranszt&dzkim.— Bitwa &  
W  wschowska d. 13. lutego r. 1706. — Leszczyński po Pułtawie — 
f i  Stosunek Brandenburgii do kościoła katolickiego w ziemiach poi- f i  

skich od r. 1640 do r. 1740.—Kamieniec i Poznań po Angustowej jfcS 
£ g  restauracji.— Potyczka Kargowska i kapitan Więckowski.

Esk

u„ŚWIATEŁKO
(jedyne w Galicji) 

PI8EMKO DLA DZIECI 
wychodzi cs 2 tygodnie, na ładnym 
papierze, ozdobne ilnitraojami, pod 
reda Łoją grona nanozycieli, przy 
wi półudziale najpopularniejszych au­
torów pisarzy dla wieku dziecinnego. 
Frenamerata kwartalna 60 ct., pół- 

ro c n a  zł. 1 20, roczna *1. 2.40. 
SKŁAD GŁÓWNY we LWOWIE 

w KSIĘGARNI POLSKIEJ 
14. P L A C  H A L I C K I  14

Nakładem księgarni, 
składu i wypożyczalni nut muzycznych

8. A. Krzyżanowskiego
w  K r a  R o w i e

wyszły

Noif z ł r  M o w iaM i
i Tańców Góralskich

nłoiył na fortepian Wincenty Richling 
z piętną ryciną kolorowaną. Cena zł. 1.20.
'274 ■- 5

I
i!
1

f e *  S i t f i t t .
ISu|tr<rlt

Z s n s n u t t t n b  a u f  a lic n  B t t U i t a  
h« t jg o g t  unb  fe a n b a rb tlŁ  

9 n »  tiitltljd trliĄ  « SRart 60 (Jf.
(In D tfterrti* na$ ttourł)

ŚA6rII«b «rf<betnta: 
M W i i n u n i n  m i t  

jfllobtn unb finnbp 
n i t t i l t n .  tnltaUtnb 
3000 SBHIbunmn.M S u p p l t m t i m  w l t  

" ' c i r c a  400 6 A n i l t «  
m u f ł u n  u n s  S t -  
I c b rc ib u n K  > r .b #  
bie unacfiblcfte ganbi 
łanu  b an a *  cin gut» 
fitcnbcłftlcibunatpĄ iI 
|uf$neiben n. anfn tig . 

U f c I n  c o l o r i r t t  
iW o b tn b i lb tŁ  

M  U n t  c t b a H u n ą »• W u w m c t n mit 
Woncfrcn, Otrjaljliinflfn unb 3Uuftrationcn. 

Jfecnn nom L 3 a n n a t 1886 a t 
M  U n l c r b a U u n n ł . i B c i t U t t c r  m  b e n  

(P iobcn łln m m c c n .
WI< iBiubbanblungcn unb fjoftanflalten net* 
men jcberjcit Kbonncmentł entg 
Kcfcm jhobc-Summcm
Btilagłbanblung8erlin“

nenii entgegen: ecflcrc 
■m aralii, cirnjo bit 
inW.8BUgcImftr.i0/iF.

Świeże śledzie solone
*  r .  1 8 8 4 ,  1494 8 -1 5

w najpiękniejszym towarze, tłuste, w fa- 
seczkaoh i ooztowych 10-fnut., zawierające 
40—50 sztuk na całą Austrję po 8 marki, 

wysyła franoo za pobraniem
P. Brotzeii Cr&slln

a. d. Ostsee, Reg. Bez. Stralsnnd.

Polska Spółka Handlowa
w  H a m b u r g a ,

zadail irM w
w  m i a s t e c s k n

Z a w a ł o w i e
jest zaraz na 2 lat do wydzierżawieni».

Do Zakłada tego należą 3 budynki, 
składające się z »2 pokoi, 2 kuohni i 
stajnia na konie. 1392 1—3

Łar.ienki, urządzone przez hydropatę 
pana Medweya, leżą nu d rzeką „Złotą 

ipą“ przy której znajdnje się kilkana 
ście oDfity L źródeł wody, zimą i latem 
6° R mającej

Poczta jest w miejsca; z najbliższemi 
staojami kolej owemi: Halicz (kolej Czer- 
niowieukaj i Monisterzyski. (kolej Trans­
wersalna) Łozy dtoga pow atowa i kra­
jowa Bliższysb wiadomości udziela Za 
rząd dóbr Zawałowa w miejsca.

Kto czego potrzebuje z Wiednia!
F a b t y k a  J  F . K  I  N T  we

WIEDNiU, V I, Nelkengasse, 4 , wysyła 
najwyborniejsze wachlarze damskie od 
5 0  « t. zaoząwezy, kanadyjskie jupki, ko­
szule, spodenki z najczystszej wełny, da 
lej ehn«tki wełniane, -zkarpetki, pońozo- 
ehy, kamasze w każdym gatunku. Staniki 
damskie według miary od 1 zł, deszczo- 
chrony, koszue męzkie i damskie najlep­
sze od l złr. i wyżej. Modue krawatki, 
kołnierzyki męskie i damskie najn. fasonu.

Montowanie i reperaoje wachlarzów 
każdego rodzaju, rychło i tanio. Odprze 
dającym ajentom prowizję. 1583 10—(4

Piwiarnia Szwechacka i Skład piwa

A N T O N IE G O  D R E H E R A
w  H o t e l u  d e  F R A N C E ,  p l a c  M a r j a c k i ,

[dawniej Hotel Langa]

K W U J a » ® A « » V '
" N A  K A B M  A  W  „ e io

„A  ą  w ir .  l l "  " L  dla roto-G a r n i t n r y  od »  * >eln^G a ro ltU T y  i m  w e ie ln e t  A 7 ń e i» t o

Topolmcka-

Dziś otwarcie
!Wydawanie piwa w własnym zarządzie!

XXII, międzynarodowy targ na maszyny
W rocławskie towarzystwo gospodarskie urządza po przeszło dwu 

dziestoletnizb korzystnych wynikach także w r. 1885 a to : d n i a  » ,  
10. i  11. cserw ca,
w Wrocławiu, wystawę i targ rolniczych, leśniczych 

i gospodarskich maszyn i sprzętów.
Programów i każde źądaue wyjaśuienia udziela radca ekonomiczny 

Kom  w W rocławiu, M athiasplatz 6 ; do którego wnosić należy najpóźniej 
d o  k o a c a  m a r c a  zgłoszenia 2115 l 8

Późniejsze zgłoszenia nie będą uwzględnione.
WROCŁAW w grudniu 1884.

P r e z e s  w r o d a w i k l e g o  t o w a r z y s t w d .  g o s p o d a r s k i e g o .

Ceny piwa w wyszynku:
1 litr marcowego Leżaka — export najlepszej jakości 
i/l i n  b n » » J)
1/l i n  V » Tt 71 77

28 ct. 
14 „

4020
10

7>

1 litr piwa Bock a la Borter
/a u  7i 77 u . . .

l i  77 77 77 77 1

P i w a  s ą  z a w s z e  ś w i e ż e  i  w p r o s t  z  b e c z k i  p o d a w a n e .  O  n a j w y b o r n i e j ­
s z ą  k u c h n i ę  w i e d e ń s k ą  i  p o l s k ą  p o  c e n a c h  n m i s r f t o w a n y c h ,  j a k  r ó w n l e ś  
o  s k r z ę t n ą  n s l o g ę  p o s t a r a n o  s i ę .

Zamówienia na sprzedaż większą w ilości 1, ł/, i */* hektolitra dla Lwowa lub 
prowincji p r z y j m u j e  k a n t o r  h o t e l u  i uskutecznia juk najrychlej.

rozsyła f r a n o o  w w o r e c z k a c h  
po 5  Jk ilo  b r u t t o

LriłW żł* Mokkę a.ubaką 5 kilo zi. 7,40
W \ .  Jawę złot Menad. „ „ 6.40
0 Ceylon perłową 
n , plantacyj.
» Cuoa
» 8a tog „ „ 4.30
„ Mokkę afrykańską „ „ 3.90

H e r b a t ę  w pak etac i I kilo po 3, 4, 
5 złr. i wyżej. Cło od 5 kilo kawy wy­
nosi 2 zł., od kilo herbaty l z ł , — które 
oitbiorca na miejsca opła a. Próbki na 
żądanie wysyłamy za przysłaniem 10 ct. 
w markao pooztowyoh. 2 98 2 ?

ADRES: Polnische Handelsgesell- 
eehaft Z D o ł k o w s k i  A Co Hamburg 
Yalentinsoamp 83.

Gospodarz
obznajomiony praktycznie i tec.etj czn ■ 
z każdą gałęzią gospodarstwa, mogąc r 
*iy wykazać ohlubnemi świadectwami 
albi, osobną lokomendacją; kawaler w si 

_ wieku, pouiukuje miejsca za miernem wj- 
o oO! nagrodzeniem od 15. lntego 1885. Zgło- 

” ',„i*zenia przyjmuje się pod adresem B. S. 
.  p0»te reet. Czortków. 2121 1—2

Zdolni ajenci
będą ustanowieni pod korzystn orni 
warunkami do sprzedały w An trji 
prawnie pozwolonyeh nader pokop* 
nych losów na raty miesięozne 
Oferty franco z podaniem terażniej* 
szego zatrudnienia p J .  13. 6 4 5 7  
do Rudolf Mosse, Berlin 8 W.

"I-

?*»Ui J h

;;e do
Pottj

Oo-
o c$

' ria.cz
*PC, ^ ł t t j oh

Elegancko wykończonych

kilka par sań,
różnej wielkości, tak kozyrek, jakoteż 
załnbeń pwdolsko-rosyjskich, nabyć można 
□ niżej podpisanego w Lipicy Górnej p 
Knrzany. 2116 1—2

Ludom ir D zierżanow ski.

Na jesienny i zimowy sezon
poleca najstarszy i najsławniejszy

Handel aukna 
M aurycego Bum

w Bernie,
załoiony w r. 1822 

jAnierJe w elnisne, w yrób b o r-
n^iioki, w  na I t r  pięknych i  wodnych w io* 
'■ach, na  c a łe  ubranid  •« r t r .  1,60 ot.„ S, 
2.50. 3.50 do 8 a łr . m etr.
Zim o w e mat e r  j ©na paltoty
we w azyothlch  ko tur ach i wyhunan ach ad 
a łr .  8.50, £.50. 4. 4 50 d« 11 a łr . aio tr
Kajnowsza podszewka pod 
paltoty, Od » lr. -1, 1 6 0 , * do C s tr
B3-*tr.
Eleganckie m a t e r j e n a  
spodnie |ł- 2» 8 d° 0 tl »etr,
Fra«td«iftwe angielskie ple
dy d<> podpity- Siyót aotra dłu-
f i e  i 1 m etr Go e ta .  aaor. w p ra h t. k i le ­
rach  cd z łr . 3.50, 5.35, 6 50 dc 16 a*, «ctak&.

W azolkie g a ta n h i sak ien  cyw ilnych, 
w ojakaw yrk . i<beryjnych, koście lnyrk , b i- 
ardow yck i do po w atów  na a k ła d tie  Dla 

a tr  iy  paearawy* k, w eteranów , atawaray* 
Bred a trae teek ick  i innych k.a. paracyj odpa- 
w iodm e ja ta ^ k i  oakiea.

W aury jr iś tia  i franco. W yayłaa ta  wa­
rów  ty łka  km pobraniem  lub nadleałaniea  
gotów ki, Z a a aw iao ig  p r ie n a a u c e  kwata 
10 z łr . trenoc. Panow ia k raw cy  o tr iy -  
aaj^i na iy e te n ia  obfita k a ia ik a  próbak 
franco. — Z w ykłe  m aterja  na ab ra n ia l tak- 
£• kacyki na ł a łk a  i d© podraiy  ayat. prof. 
Gra«tawa Ja  j e r a  w  H stn ija rd a ia  w w ielkim  
wyborze. 2850 1—16

P i e r s i o w e  e e k i e r k i  i s o k

SPITZWEGERICH (z babki), J
s ł u ż ą  n a  w y l e c z e n i e  c i e r p i e ń  p ł u c o w y u l i  1 
piersiowych, k a s z l u ,  k o k l u s z u ,  c h r y p k i  i  
z a f l e g u i i e n i a  o p f u c u e j .  Nieoszaoowana ta  roólina, 
którą wydaje natura dla dobra i zbawienia cierpiącej ludz­
kości, zawiera w sobie do dzisiaj niewyjaśnioną tajemnicę, 
przyczyniając się do złagodzenia zapalenia błony ślazowej 
w krtani i przewodzie oddechowym w sposób szybki i sku­
teczny a temsamem do przywrócenia zdrowia w tym  orga­
nach. —■ Ponieważ w naszych wyrobach ręozymy 
za czystą mieszaninę cokrn 1 babki, upraszamy 
szczególnie nważsć na nasz znak oobronny n- 
rzędownie zarejestrowany i podpis na hartonie 
i flaszka oh, gdy* tylko t« są prawdziwe. C e n i  k a r t o n u  3 0  e t . , f l a s s k l  

7 0  c t .  — Wysyłki na prowincją.z* pobraniem.

WIKTOR SCHMIDT i  Synowie.
o. k. nprz. kraj. fabrykanci. — Fabryka i wysyłkowy skład we W i e d n i n ,  IV., 
A l l e e g a s s e  48 (w pobliża dworoa kolei południowej). 1500 1—5

Do nabycia we wszystkich aptukac , drogeriach i składach.

MOLLA proszki seidlickie.
Tylko prawdziwe,

jeżeli na każdej ecykiece padtłka wydrnkowhny jest 
o r z e ł  i  A. J H o iia  f l r u i a  pomnożona. 
Niezawodna skuteczni >ść lecznicza tych prosz­

ków przeow uajnpor iiywszym oierpieniom Ż o l ą u .  
k a ,  S ip o d a ic h  c z ę ń c i  c i a ł a ,  przeciw kur­
czom tołądsa zaflegm e-.ia , zgadza , przeciw z a ­
t w a r d z e n i u  , przeciw cierpieniom wątroby, 
k o n g e s i j o m  b r w i ,  hem roidom i najrozmait­
szym chorobom aobieaym, spowodowała od przeszło 
kilkadziesiąt lat coraz większe rozpowsa chnionio.

Fałszyw e wyroby b ę d ą  a ą d o w n i e  ścigane.
Cena lapleesętow anego oryginalnego pudełka 1 «łr. w.

Jako w c i e r a n i e  do skutecznego leozenia gośćca, rmmatyzmn, wszelkiego rodzaju rwania członków i pa­
raliżu, boln głowy, nazów i zębów; w formie d k lad d w  na wszelkie skaleczenia, w wypadkach zapalenia i na 
wrzody. W e w n ą t r m  zmięszana z wodą, przeciw nagiej iłabośoi, wymiotom, kolkom i rozwolnieniu.

Flanzka z dokładnym  o pinem 8 0  ct. .
T ylko praw dziw a, jtie li b ź d i  flaszka zaopatrzom jost w podpin 1 znak ochronny mona.

Olej t r a n o w y  M. K ro h n  & Omp. I hand ln  znajdujących się gatunków  je ­
dynie odpowiedni do leczniczego użytku. —  F laszk a  z opisem  użycia kosztuje 1 z łr. w. a.

Główny skład wysyłek u A . MOLL, c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlaoben,

Uprasza się P. T. Publiczność, wyrainie żądać preparatów M O LLA  i te tylko przyjmować, 
które opatrzone są marką ochronną i podpisem.

8 b l a d y  w e  L w o w i e : J. Beiser apt., Zjg. Rucker apt., F. W. Królikowski, St. Markiewicz, Hflbner 
A D ani ; w BiaUj: Erich Keler a p t w Brodach-. M Kulak apt., w Brteianach-. apt. J. Hausberg, A. Durst, 
w Czerni»wcach-. i .  Sehniroh, C. A lth apt., w Drohobyczu- Józof Eiehmttller apt., w Ourahumora-. A. tezan 
apt.; w B utia tynie  w  Czerski a p t:  w Jarosławiu: J- Bobm i L. Wisłocki a p tj  w Kamionce Strumilowej: 
C. Fiepte aot., w Kołomyi: Jan 8idorowioz ant.; w Krakowie ■ W. Bedyk apt.; K. 'Wiśniewski a p t w Nowym 
Sąctu  W. Filipek, R. Jakubowski ap t; w Nowym Targu: K Laur; w Podwotocsyskach: G Morawetz; w Prze- 
my ilu: F. Nahlik, A. Mańkowski ap t; w Rsesaowie-. J. Schaitter A Comp ; w Samborze-. J . Aleksiewioz apt., C. 
Maroscb apt., w Soka lu -. E. Wyaocaański apt., w Serecie: J- Dempniak; F r Beil apt.; w Stanisławowie: Alb. 
Amirowicz apt., J. Macura; w Stryju, J  Zgórski ap t; w Ssesakowy- Rappaport; w Tarnopolu-. E. F rant*; H. 
Kabsno apt.; F. Jamrostiew.cz ant.; w T a m o w w : A. Wielogórski, W Mflldner k  Co., w Wadowicach: A. 
Hsrfurth a p t ,  w Wojniczu: C Nodzyński apt., w Zbarażu-. Js- Sflsaermann.

in a lo e  melizia dla Ę la m  Dań i dzieci,
według przepisu profesora dr. G. JAEGER,

sławny wyrób krajowy ciepliokiego Towarzystwa 
fabryki towarów oczkowyoh, zbadany ohemioznie 
przez profesora L. Lieohti, a  po strąoenia cła, 
przesyłki i prowizji o

9S  p r e. t  we, ń *  z  y ,
Wnzystkie a r 'y k a łj są śeiśl > według postawio­

nego prz-z prof. Jaegera systemu sporządzone i 
zrobione z znp tną gwarancją za bezwglę .nie czy­
sta wełnę, naturalne kolory, jakoteż za robotę 
znipełnirt przepisom odpuwiednią. Każda sztuka jest 
opatrzona urzędownie zarejestrowaną marka o-
chronną i stemplem gwarancyjnym. 3639 l" 12 

Cenniki wraz z pouczmiem darmo i franoo.

W yłączny skład u W e l d l e r  & B u d i e  c. k. nprz.
fabrykantów  blelizuy,

| B I  Główny skład: we WIEDNIU, I. Bez., Tnchlanben 18,
M l F iija : I. Bezirk K&rtnerstraise, nr. 22. M l 

C E B T Y K I H 4 T .
Marką ochronną ciep ickiego towarzystwa fabryki towarów oczko- 

wych znaczona bielizna zwykła ostała według ohemiozno-mikroskopijnej 
analizy uznaną jako zrobiona koiorn naturalnego, z czystej wełny owczej 
bez domieszki roślin, a jednocześni ze zbad na sz utgardzką bielizną 
wełnianą opatrzoną stemplem prof Dr. G .  Jaegera uznaną z a  z n p e ł *  
n i e  j e d n e j  i t s i  s a m e j  w a r t o ś o i .

P r o f e - o r  L u d w i k  L l e e h t i ,  
przełożony sekcji dla farbiarstwa, blacha, druku i apretnry 

teohnicznego mnzenm przemysłowego we Wiednia.

mm. Nasz nowy, bogato illnstrowany katalog płóoien i bielizny, tudzież 
kosztorysy na wyprawy ślubne i dziecinne wysyłamy gratis i franco. Za­
mówienia z prowincji za pobraniem. 128 5—12

N•aa-
o ?

Najlepszy środek przooiw wszelkim n u d n o ś c i o m ,  
bolo a ż Jądka, rozwolnienia bol i zębów itd. 

W y b o r a y  ś r o d e k  ż o ł ą d k o w y .
1 Kojący k u re se  — — - 

Jako t y n k t n r a  ma zęby i w o d a  do flust- 
Jako środ k toaletowy. 3747 1 -j5

Jako n a p ó j  o r z o ż w i a j ą c y .
CENA FLASZKI 60 e t. N e leś r tą d e ś  w y ra ta ie  Neliakeina Mentfcła i d a - 
kłbdnia aw aśać  b i  to, će k a ś d i flśiE kft o p g t r c o u a  j e s t  n t i i ą  

■  a r k fc •  e h r •  n a ą.
Główny skład dla Kustro - Węgier w f W ied n ia  "■ apt. „*nm 
heil. Leopold”, S tadt, E cke d er Spiegel- a  Plankengasse.

D.« nabycia we LWOWIE w apt. p. JĘW R nekara.

iatużony w i. is47 we W ■-dniu i iłuuap SZ ji j od 18 ui.

P itw izo  p a a-i*"* \ ro Pószczające J a n a  H o t t a  p i e r -
■ io i r e  a l o d o w e  są orako an i niHbiea. p?*p e ze.

Jana „ 1’iwo zdrow a
trak ta słodowego. 

Flaszka 65 ct.

Z 8e«- J .a a  Hoffa ,S  0"ceut>..wauy cks 
trak t słodowy". Flaszka złr. 1.12 

mni?js;a 70 o t

C o d a l e n i k e  s p r a w o z d a n i a  l e c z n i c z e
o wyleczeniu cierpień piersiowych, płucowycb, kataralnyoh zapaleń, oała- 
bienia trawienia i ner^rO , wychudnieuia, niadokrewności i bezsilności 
słabym i rekonwalescentom, nastręczają pooieszającą rękojmię każdemn 
cierp ącemu i podtrzymują tegoż nadzieję na bliskie wyzdrowienie przez

użycie wszechstronnie deśw adoz' nyoh prepaia ów.

Jana Hoffa „Pi rsio -e cukierki sto I 
dowe” po ct. 6 , 80, 15 i i0. Tylko I

Jana H-fft Słodowac-.ekolala zdro­
w ia” pól afio I zł. 2.4d, II. zł i 60

o o o o o o o o o o o o o o o o o o o
Hrabiego Juljusza Andrassego 

| p i w n i c a  w i n  t o k a j s k i c h !
Pcdpisana dyrekcja winnic poleca następnjąoe w i a a  tukajsklc  

własnej uprawy:
1. Tokajskie stare praw. wyskok, knrao. oiężkie */« ' itr. flasz. I. zł.
2. 17 0 » 0 II *
3. 0 0 0 0 0  pół oięż. V. „
4. Szamorodner 0 0 0  oiężkie /j D
Ó. 0 " l i ” , ■ 8
6 Szamorodner w beozkach od : 85 — 140 litr
7 .' „ .  od 135 -  140 litr
8. Wina stołowe 0 od 135 — 140 litr 
9- „ „ 0 od 185 — 140 litr

Przy zamówieniach na dostawę win w beczkach wysyła się próbkę 
na żądanie franco i gratis.

Za prawdziwoóó win naturalnych ręozymy najmocniej.
D yrekcja winnic 

3582 1—8 SzSllOske: poczta S. A Ujhely, wyższe Węgry

I ło o o o o o o c o c o o e  *  iK /O ooooc'

z, I. zł. 5.—
II. 3.50

III. 2.50
I. 1.—

II. - .6 0
I 120.—

II. 80.—
I. 60.—

11. » 40 -

I

prawdziwe w niebieskim  papierze. I  ćwierć kilo I. zł. 1,80, 11. ot. 9 ).

Do pana . l a n a  H o f fa ,  wynalazcy 1 fabrykanta głodowych prepa­
ratów, dostawcy uadw-ar. wielu udzielnych książąt w Europie, we Wiolnin. 
tiraben, iirauuer>t r a s ie  8. 40)

N f l ih t u  (C seeky) 2 l. m arca 1882.
W iehnoćny Panie! Jar- tr  te ss ły m  ra k a  opuaaeaaua mdj« śoaę  k ta r t  d in jia  la ta  

c ie rp ia ła  na pie ai i  ty łka aa ly w an iu  p an ik  e ra  mi aalecose^a p i^ a  a dr o w U  a mkatrakt* 
■loiow ero mam do Ławds^ecfcenia, ż - pacieaaaś aię m oj^ * niea. o lał«waaeao pol-pazonla.

* ^ W incenty K aplitaky, ekonom w Neukaaa.
K nrlabad 30. m aja 1864.

Wielmożny Panie! U ras  tam  o p raya łaaia  mi adw ra tn ie  10 f la n e k  p aaak io ja  w y­
garn ia  działającego Jana  Hoffa p iw a ad ro w it t  tk a  tra k t u aładowe^o aa pcurtn iem .

Z pOAaaaalem Leonard Scfcier, naaesyciol tk a ły  m iejsk iej w K arlabadaia.
Ziarnek F ried land  w C tecaa« a , 21. l<atopada 188**

W yatlij p»ń n ieaw łoein le  dla Ekaeel. pftoi h rabiny  C lam -O tlta  na r r »ed-
laod w C teehaek, 50 flaasek p a itłk ia j#  wybornaga piw a adrow ia s ek a trak ta  afoaaw ojp.

Zam ak F ried laad , hrao. kanee iarja : w aaa r.
P r t j a  11. l i  t a j  u lBł®.

-L ekarsk ie  ip r iw o tó iu ie  lec®ttlete*. Moja od traech  la t c ierp iąca 
w sku tek  p o ra ły  p* dr. P rioam a pań«ki wybo ny Jan a  Hoffa •k o o cen tra ff i® ' Ekstrakt 
Bła tawy i nie może się o aka tec tn o śc i teęon a l  , i v t l  e. ^U ^rastam  a ltem  1 Pobraniem 
poestowem w ysiać  (aam ów ien ie .) Z pow ażaniem  ^-alimakm
* D r. me-l. Hermann L ilienfald , w  Pradae, u lica

S k ł a d y  w G a l i c j i .
L w ó w : Z. R.iCker J. Beisor Piotr Mikolasoh, “ • Rlumonfeld

aptek ., Karol BałłbOan; daU.j: K. Krzyżanowski, J. PiepeA Ą. Kochauow- 
ski apt. i A Klimowicz Bia l i :  E . Keter, A. BI m.^cttbal a Jt. Bochnia J  
liii jnnik Borucsóic M. N einciewBk» pt. Brody fiptttKi. Brge-
Łany J . D <rst ap̂ s. B u c za c z  Karzeł et J  4e«f?.łki GgortKóu) \j Nosa apt. 
Dohna  Traunfelaer fifjt. t>-jhooyca J . AictiuJiUer, * Gorlice 8. Bira, 
Gródek A. ippus Grzymałów Józ. G^oldberg. flWAwJyw C. P*ekar*ki apt. 
jarocław  J. &k A* vvi:^ociu apt 6 Kilenoergi K. ^ iia i« -a ja ,
Jan JamgŁ, Kraków S. Traa.zyń-,n, W. Redyk *?«■ Kołomyja: J«w 8 io0. 
ruwicz, A. S te uzi au. JZossów St. Baria apt. Krystynopol F  O. mezow*-i 
apt. Monasterzyska h. Mariki apt. Nowy ^  Filipek, Jakubowski apt. 
F. Grossbard. Podgórse J. Skakalskl apt. Podhajce K*rzykiewi<Mi apt. Pod- 
wółoesyska G. Murawetz. Przemyśl M. Krng, J  Moszewski, U. niatdik apt. 
Rzeszów Karpiński a p t , Sohaitter et Cop-, E. Q. Nengebauer, 8 . Blum>-n- 
bwg. Sambor J. Aletauewicz, K. Maroach apt., Sanok J. Bynczarski, Sokal 
j  Wysoozański ap t Stanisławów 3. Macura, A. Am-ro' 7102 apt., Tarnopol 
J  Jamrógiewicz, apt., C. Kahane apt. Tarnów W. Mflldner et Co., Zale­
szczyki St. Szymonowicz apt. Złoesów Józ. Goid. — Czerniowee Leon Beł- 
ńowios spadk Z. Goiichowski, Krzyżanowski apt., lSn 'Jaairch, A. Baje.', 
Jasło T. W. Braglewicz, jakoteż we wszystkioh znaeiniejszyo i aytakach 
w kraju.________

60 wygo sich odszczegól ucń
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